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M a t u j m y  p a w ^ d z l a n !
Ludewcy! Straszna klęska nawiedziła 

>lskę. Olbrzymie połacie kraju zalsne 
>dą. Ze wszystkich stron kram nadcho- 
ą wprost katastrofalne wiadomośat 
szkodach, wywołanych wskutek powo- 

D z i e s i ą t k i  ws i  z n i s z c z o n y c h .
/"l r/ i v» 7a r» /I n a U «  «  n ł  n

j L r z i e s i ą t K i
liące rodzin b
ty d o b y t e k  z r u j n o w a n y .  Dorobek 
kiej pracy zabrany przez straszmy ży- 
wodny. Nasi bracia bez pożywienia, 

lej strawy, odzienia, suchego miejsca 
tieszkania. Przednówek powiększa klę-

Oiężki okres sanacii skarbu nie po­
la nam wierzyć w wydatniejszą pomoc 
iu. A pomoc ta jest konieczna i musi 
ojćć szyMio. 1 rsi^oj kilometrów lrwa- 

wych pól pod wodą, żywy inwentarz 
przez fale. Eudynki zniszczone.

Wieś ucierpiała najbardziej. Tym nieszczę< 
śuwym musi przyjść z pomocą całe spo­
łeczeństwo. Wzywamy zatem wszystkie na­
sze organizacje w całym kraju, jak też 
i rzucamy gorący apel do wszystkich mie­
szkańców wsi —- o r g a n i z u j c i e  n a t y c h ­
m i a s t  p o m o c  d la  p o w o d z i a n .  W z y ­
wamy w s z y s t k i c h  do  s ą s i e d z k i e j  
o f i a r n o ś c i .  O t w ó r z c i e  wa s z e  wrota 
i p r z y g a r n i j c i e  b e z d o m n y c h .  Za­
o p i e k u j c i e  się  dz i ećmi ,  Nie s k ą p ­
cie z i a r n a  i p o m o c y  w pr a c y .

Nie wolno zwlekać. Pomoc natychmia­
stowa jest niezbędną. Niech chłopi okażą 
swe serce braciom w dniach nieszczęścia 
i biedy. Tylko szybka i celowa organizacja 
pomocy zapobiegnie katastrofalnym na­
stępstwom powodzi.
Zarząd Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Stawić należy prawdę.
Piezcs Rady ministrów i minister skarbu równo­

cześnie, p. W ładysław G r a b s k i ,  na posiedzeniu ko­
misji budżetowej w  ubiegłym tygodniu złożył obszerne 
sprawozdanie o postępach, poczynionych w  dziele sa­
nacji skarbu.

D z i e ł o  t o  j e s t  w s z y s t k i m  w s p ó l ­
n e , możemy się tylko cieszyć, jeżeli jakikolwiek rząd

w Polsce doprowadzi je do skutku. Mamy ponadto obo-; 
wiązek wszelkiemi siłami mu pomagać. Pozatem jednak 
manty też i co innego, mianowicie mamy prawo doma­
gać się ś c i s ł e g o  p r z e d s t a w i e n i a  rze- .  
c z y  t a k  co do spraw, jak też i co do osób.

O t ó ż  m u s i m y  t u  z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c i ą  z a z n a c z y ć ,  ż e  r z ą d  o b e c n y  
w y k o n u j e  p r o g r a m  r z ą d u  w i ę k s z o ś c i  
p o l s k i e j ,  że nic do niego nie wprowadził nowego 
z wyjątkiem zarządzeń mniejszej miary, do których

rui,
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pełnomocnictwa* udzłelon# przez Sejm, d ił j  mu prawo 
t  podyktow ały wanmfci i postęp w  pracy dokonywanej.

Nikt przecież m o zaprzeczy, że r z ą d  p o p r z e ­
d n i  i w i ę k s z o ś ć  s e j m o w a  d a ł y  k a r ­
d y n a l n ą  p o d s t a w ę  d o  s a n a c j i  p r z e z :

1) W p r o w a d z e n i e  z a s a d y  r ó w n o ­
w a g i  b u d ż e t o w e j .

2) U s t a w y  o p o d a t k u  m a j ą t k o w y m .
3) W a l o r y z a c j i  w s z e l k i c h  w p ł y ­

w ó w  s k a r b o w y c h .
Słusznie też jeden z senatorów przypomniał, że 

tensam p. Grabski, kiedy był ministrem skarbu w  gabi­
necie Sikorskiego, program sanacji rozłożył sobie na 
trzv lata, a w ięc miał całkiem inny program własny 
i  całkiem inaczej wyglądający, którego w tal o nie sto­
suje, lecz wykonuje program obcy! Słusznie także mają 
ci, którzy przypominają, że jeszcze w  grudnia u. r., 
p. Grabski w  jednem z pism warszawskich ogłosił ar­
tykuł, w którym wystąpił energicznie p r z e c i w  p r o ­
g r a m o w i  p r z e z  r z ą d  p o p r z e d n i  stoso­
wanemu, k t ó r y  t e r a z  s a m  w y k o u j e . . .

Nie uchodzi w ięc mówić w tychsamycL. sprawach 
co  parę miesięcy co innego i z a b i - e r & ć  n a  s w o j ą  
w ł a s n o ś ć  p r a c ę  i n n y c h .  Chcemy także na 
tem miejscu przypomnieć, jeżeli już o tem mowa, ze 
p. Grabski w swern ekspose wyraźnie zaznaczył, że 
n o w e g u  p r o g r a m u  s k a r b o w o g o  n i e  
p r z y n o s i ,  feo r z ą d  u s t ę p u j ą c y  s t w o -  
j r z y ł  g r u n t o w n e  d o  p r a c y  p o d s t a w y .

T y k  o tem.
Natomiast druga sfrona medalu, to już rzecz bar­

dzo n i e b e z p i e c  z e a. Oto p. minister zapowiedział, 
że będzie dążył do o b n i ż e n i a  j e s z c z e  c e n  
a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  p r z . e z  d a l s z y  
n a c i s k  n a  r o l n i c t w o !

Tego nie możemy zrozumieć.
Jeżeli dzieło naprawy skarbu ma być trwałe i se- 

rjo prowadzone, tó nie może być ukoronowani z n i ­
s z c z e n i e m  i n n y c l i  d z i e d z i n  n a s z e g o  
g o s p o d a r c z e g o  ż y c i a  a przedewszystkiem 
z n i s z c z e n i e m  r o l n i c t w a .

To zaś, co się obecnie dzieje, p r o w a d z i  r o 1- 
n i e t w o ,  s z c z e g ó l n i e  d r o b n e  d c  n i e ­
c h y b n e j  w p r o s t r u i n y .

W ięcej jak parę miesięcy nie trzeba, ażeby to na­
stąpiło.

Nie chcemy tu mówić więcej. Ci, co znają wieś 
i stosunki tam wytworzone, którzy widzą, ż e c e n a  
p r o d u k t ó w  r o l n y c h  s p a d a  z d n i a  n a  
d z i e ń  a c e n y  p r o d u k t ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  r o s n ą ,  wiedzą, że taka gospodarka może się 
skończyć tylko k a t a s t r o f ą ,  my zaś od siebie ma­
my prawo żądać od ludzi odpowiedzialnych nagie, 
prawdy i równomiernegb traktowania wszystkich dzie­
dzin życia.

; i -

Baczność Wadowickie!
Dnia 21 kw ietnia o {rodzinie 2 po południa odbędzie 

się zgromadzenie publiczne w Targan!cy, w  sali Kółka 
rolibceegy. Ludowcy, jawcie się licznie!

J^ctjJaictcu Zarząd.

Witos pesiał— Grabski zbiera,
F z ą d  W i t o s a  p r z y g o t o w a ł  g r u n t  

p o d  n a p r a w ę  s k a r b u  w  P o l s c e .  Rząd 
W itosa uchwalił podatek majątkowy, przeprowadził 
ustawę o waloryzacji, rozpoczął bardzo niepopularne 
oszczędności w  państwie, ulepszył aparat skarbowy, 
umożliwił szybkie ściąganie należytosci. B y ł  t o  fun -i 
d a m  e n  t, p o ł o ż o n y  p o d  n a p r a w ę  s k i n  
b u  p a ń s t w a  B yły to ustawy niepopularne, lecz dla 
państwa niezbędno i konieczne* B y ł  t o  d o b r y  
p o s i e w ,  k t ó r e g o  ż n i w o  r o z p o c z ą ł  
z b i e r a ć  o b e c n y  r z ą d  p. G r a b s k i e g o .  
Otc dnia 1 kwietnia b. r. na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej, minister G r a b s k i  wygłosił spra­
w ozdane na temat dotychczasowych wyników pracy 
około naprawy skarbu. Trzy waranki naprawy skarbu: 
r ó w n o w a g a  b u d ż e t o w a ,  u t w o r z e n i e  
B a n k u  E m i s y j n e g o  (Banku Polskiego), w y *  
c o f a n i e  m a r k  i, albo już zostały spełnione, ałbp 
są na drodze do uskutecznienia. Budżet państwowy na 
kwiecień na 119 miljonów ztp. wydatków wykazuje 
11 miljonów nadwyżki. Budżet ten ma nyć miarodajny 
dla gospodarki państwowej na cały rok. Pożyczki za* 
graniczne nic będą użyte na wydatki bieżące, a me na 
pensje dla urzędników, lecz na inwestycje państwowe. 
Kolej obejdzie się bez pom ocy skarbu, wojsko zaś trzy* 
mać się musi granic oszczędnościowych.

Rząd obiecuje prowadzić o s z c z ę d n o ś c i ,  
rozpoczęte juzez rząd W itosa, przez zmniejszenie nad* 
mie-nei liczby urzędników.

Ciekawo b y ły  w yw ody o B a n k u  E m i s y j ­
n y m , o  sposobach zebrania kapitału emisyjnego i o wy* 
cofaniu marki w  związku z działalnością tego- Banku 
Oto DO % kapitału zakładowego Banku Emisyjnego r o* 
z e b r a ł o  s p o ł e c z e ń s t w o ,  a d l a  r z ą d u ,  
u d z i a ł  w B a n k u  w y n i e s . e  t y l k o  10%. 
Udział rrądu w kapitale Banku będzie więc mały. K to 
wpiacił tych 9C% kapitału bankowego? Oto przemysł 
poupis.łl 62%  akcyj, wszystkie braki w Polsce 10% , 
handel 10% . ruinieta-o 15% , inteligencja, wolne zawo­
dy, wojsko, urzędnicy 10 % . Najgorzej spisał się hand<u 
Znajduje się on, jak wiadomo, przeważnie w rękach ży­
dowskich. lianueł ten posiada olbrzymio majątki, wiel­
kie zapasy walut zagranicznych, l e n  żydowski handel 
zbojkotował poprostu Bank Polski. Nie nadzwyczajnie 
spisali się też nasi w ielcy rolnicy. O włośćiaństwie, o wsi 
polskiej niema co m ówić, a l b o w i e m  w i e s  r, a 3 z a 
j e s t  o o d a r t a ,  n s g a  i b o s a  i n i e  p o *  
s i a d a  ż a d n e j  g o t ó w k i .  Opowiadania o  chłop­
skich miłjardach w skrzyniach i kufrach nrzechowywa- 
nych, są dawno przebrzmiałą, głupią bajką. Świetnie 
spisała się iutoligencja, polska Podpisała na Bank 1'-mi­
syjny tyle, ile wszystkie banki razem w calem państwie. 
Nio świadczy to dobrze o patrjotyźuńe państwowym 
naszych banków.

Z d n i o m  28 k w i e t n i a  b. r. t ’ a n k 
E m i s y j n y  w  P o l s c e  z a c z n i e  d z i a ł a ć ,  
W  l e o i e  h. r. n a s t ą p i  r e f o r m a  w a l u ­
t o w a ,  W edle zobowiązania via banknotach banko­
w ych wydrukowanego. . arnmna marki na złote polskie 
nastąpi wedle kursu 1,800.000 mkp. za 1 złoty.
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A  w i ę c  w  I e c i e  b. r. m i e ć  b ę d z i e -  
n y  w P o l s c e  n o w ą  w a l u t ę .  Będzie nią zło­
ty- polski. Czy będzie to już koni*c naprawy skarbu5 
tdzie o to, aby w  przyszłości nowa nasza waluta na 
wartości nie spadała. Biada nam, gdyby ze złotym poL 
Ikim powtórzyła się tasama historja, co z marką. N l e 
w o l n o  p a ń s t w u  w y d a ć  a n i  j e d n e g o  
g r o s z a  w i ę c e j  p o n a d  s w o j o  d o c h o d y .  
CVedis stawu grobla. Tam jest zdrowa waluta, gdzie 
test równowaga budżetowa. Te państwa posiadają kre- 
ayt, zaufanie i trwałą walutę, których gospodarka 
finansowa jest uporządkowaną.- N i e  w o l n o  p a ń -  
j t w u  ż y ć  p o n a d  s t a n .  W zm ocnić w ytw ór­
czość w państwie! P o d n i e ś ć  r o l n i c t w o ,  otoczyć 
opieką warsztaty rolne, podnieść ceny rolnych produk­
tów, ograniczyć strajki, zmniejszyć lenistwu w  kraju, 
otworzyć granice dla wywozu nadmiaru produktów rol­
nych, zaprowadzić lad i  porządek we finansach pań- 
Itwa, zrównać wydatki z dochodami, zmniejszyć armję 
urzędników —  oto ramy, w  granicach których kurs 
przyszłego złotego da się utrzymać na jednakowym 
»oziomie.

Dyplomata z  Kukizowa w o t a i e  ź y a k
Słynny dyplom ita z. Khtizowa, poseł Jan Dąbski, 

V organie „Wyzwuieuia*4 zamieścił artykał p. t.: „Poli- 
lyka wobec mniejszości narodowych", w którym uspra­
wiedliwia się, dlaczego bolszewickio „W yzwolenie" po­
biera żydów, Białorusinów, Niemców i t. d. w Polsce 
i napada na „Piasta", że prowadzi „krzykacką polityką 
»arodovdściową“ . Tea artykuł w o b r o u i o  ż y d ó w  
i innych mniejszości narodowych jest wprost rozczula­
jący. P. D ą b s i c i e g o n i e  p o  t o  c h ł o p i  p o l s c y  
w y b r a l i  p o s ł e m,  a ż e b y  b r o n i ł  ż y d ó w ,  N i e  ni­
t ó w  i i n u e  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w e ,  t y l k o  p o  
lo, a b y  b r o n i ł  w S e j m i e  c h ł o p ó w  p o l s k i c h .  
Kogóż w Polsce ma poseł chłopsai bronić, ja< nie poi- 
łkich chłopów prrcdewszystkiein? Tak robi „Piast". 
Carzut, żo Piastowcy prowadzą trzykacką polityką na­
rodowościową, że „krzywdzą żydów* i inne mniejszości 
tarodowe, jest śmiesznym. Piastowej eą stronnictwom 
lemokratycznero, postępowem, ludowem. Jako tacy nie 
tierowab się nigdy nienawiścią narodową, „Krsykac- 
tiej* poiityki nigdy nie prowadzili, ani mniejszości na­
rodowych nie krzywdzili. Są oni zdania, że Polska się 
)stoi, jeżeli będzie wielkiera państwem, jeżeli będzie 
państwem zwaitem, jednolitym, uporządkowanem. P ia - 
i t o w c y  n i e  c h c ą  z m i a n y  g r a n i c  o b e c n e j  
P o l s k i .  Z tym faktem muszą się po/udzić wszyscy 
nie polscy obywatele, mieszkający w Polsc*. Piastowcy 
lą zdana, że w s z y s c y  o b y w a t e l e  p a ń s t w a  p o  1- 
I k i e g o  m u s z ą  w y p e ł n i a ć  w s z y s t k i e  o b o w i ą -  
t ki ,  j a k i e  z t y t u ł u  o b y w a t e l s t w a  n a  n i c h  
t i ą ż ą.

Nigdy Piastowcy nie byli zwolennikami polityki 
prześladuwania lub wynaradawiania, zawsze byli zwo­
lennikami dobrej i sprawiedliwej administracji. N ie  
m o g ą  j e d n a k  u z n a ć  a n i  p o p i e r a ć  p o l i t y k i ,  
t w r ó c o n e j  p r z e c i w k o  p a ń s t w o w o ś c i  po ł -  
i k i e j *  Nie mogą być opiekunami, jak to czyni „W y  
Zwolenie", polityki, rozbijającej państwo, nie mogą być 
adwokatami p r o p a g a n d y ,  s k i e r o w a n e j  p r z t

o i w k o  c a ł e i c l  p a f i s t w a  p o l s k i e g o !  Nie mężna 
sU Ar*hd wlacaą fcuną, nie można się dzielić zbytnio 
własmtn w&nWaesl O b r o n ę  ż y d ó w  p o z o s t a >  
w i a i r y  „ W y z w o l e n i u " ,  Klubowi żydowskiemu, Li­
dze narodów, mtłjonerom żydowskim w Anglji i Ame­
ryce, gazetom międzynarodowym; m y, P i a s t o w c y  
p o z o s t a n i e m y  p r z y  o b r o n i e  i n t s r e s o  c h ł o p i  
p o l s k i e g o .  Żydowskimi obrońcami nie będziemy, panie 
Dąbski 1

Związek młodzieży, a jego nieprzyjaoi&le.
Kilka lat ternu został utworzony przy MalopoL 

akiom Towarzystwie roiuiczem Z w i ą z e k  m l o d z i  
® >’• Ryl on początkowo slaby, lecz w  krótkim czasie 
szybko się rozrasta! i dzisiaj w  każdej postępowej wsi, 
młodzież jest już zorganizowana w Koia, w których 
przygotowuje się. do życia obywatelskiego. Celem bo­
wiem Związku jest w y r o b i e n i e  należącej do niego 
m ł o d z i e ż y  n a  d o b r y c h  o b y w a t e l i ,  
i ta dąży do tego przez kształcenie się pod względem 
narodowym, społecznym, zawodowym, kulturalnym 
i fizycznym. Zadania te zaś spełnia młodzież zorganizo-. 
waua przez zebrania, odczyty, kursy, blbljoteki, w y ­
cieczki krajoznawcze, teatry, chóry i orkiestry, orał 
przez gimnastykę, zabawy i różne sporty.

Cele wdęc dli. każdego zupełnie jasne i każdy 
chyba pragnie, aby młodzież nasza, zar.iast rozpijać 
się w kraczinach, doskonaliła się- na obywateli takich, 
jakich Polska potrzebuje i potrzebować będzie

Musimy bowiem stanowczo dążyć do tego, aby wieS 
nasza zmieniła dotychczasowy zewnętrzny swój w y­
gląd, a b y  z a m i a s t  d a w n y c h  k a r c z e m ,  
s t a ł y  D o m y  1 u d o w e, w którycn i młodzi r. i star­
si mieliby po swej ciężkiej pracy codziennej chwilę w y­
tchnienia i godziwą, pożyteczną zabawę.

Że zaś młodzież nasza u czuwa potrzebę swojej 
organizacji, świadczy o tern choćby to, ze w  niedziele 
i święta gromadzi się razem i spędza c«ss, j**d nie na 
zlc-m, to na jaiowem, bezmyślnem wystawaniu na dra­
gach i mostach. Żeby więc wyzyska* to poczucie orga­
nizacji i młodzież naszą skierować do pruty nad wia- 
snem doskonaleniem się, zawiązywana zoda ją  pa 
wsiach K o la ' młodzieży, które razem wzięto tworzą 
Związek młodzieży. —  Organizacja ta j*sł. *parta 
o M. I’. R., a na jej czele stoją oraz opiekuj*, się nią 
ludzie starsi i rozumni, p r a w d z i w i  p r z y j a c i e ­
l e  l u d u  i o |w .i a t yi  W  Kolach zaś młodzieży pra­
cuje nauczycielstwo, akademicy, światlejsi gospodarze, 
a gdzieniegdzie nawet i młodsi księża. T y h  jednak są 
wyjątki, bo ogół zamiast w  pracy pomagać, -  a c i ©■ 
k 1 o j ą z w a 1 c z a.

Przypatrująo się temu, zwórciłem się do nieb 
w  jednym z numerów „Piasta11 z zapytani, m, d 1 a- 
c z e g o  oni, którzy razem z ludem, dla jego cLbn* pra­
cow ać powjnni, b o j k o t u j ą  Z w i ą z e k  m ł o ­
d z i e ż y  i do zorganizowanej młodzieży i je j poczy­
nań odnoszą się z nienawiścią?

Na to ukazała się w „Ludzie Katolickim " pod 
moim adresem skierowana, zjadliwa odpowiedź, w któ­
rej autor, rzekomo chłop z nad Dunajca, fałszywie po­
niża działalność Związku młodzieży, przeciwstawiając 

.mu. zachwalane przez siebie, fltowarzyszonia patron
r*s

>
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nackie. AcztrolwieK w  tej sprawie byłoby wiele do pisa­
nia, nie mam przyjemności z autorem owej korespon­
dencji polemizować. Uważam jednak za sw ój obowią­
zek o d e p r z e ć  w c a l e  n i e k a t o l i c k i e ,  
o h y d n e  k a l u m n i e ,  rzucone na prace K ół m ło­
dzieży i ich członków.

Przede wszystkiem \Nęc Związek młodzieży nie 
jost „organizacja zbrodniarzy**, złodziei (!) czy roz­
pustników (!), lecz łączy właśnie kwiat naszej rozum­
niejszej, garnącej Się do oświaty, młodzieży wiejskiej. 
Ze zaś w  każdej organizacji, nie wytaczając nawet świą­
tobliwych stowarzyszeń patronackich, trafią się złe je­
dnostki, to jest faktem, ale nie znaczy to, że cała orga­
nizacja musi być z tego powodu potępioną, zwłaszcza, 
że o w e  j e d n o s t k i  z o s t a j ą  n a t y c h ­
m i a s t  z o r g a n i z a c j i  w y k l u c z a n e .  Je­
żeli jest gdzie co złego, trzeba starać się po chrześcijań­
sku, to naprawiać, a nie sposobem faryzeuszowskim ge­
neralizować zle postępki jednostek obcych, a siebie 
i swoich natomiast przedstawiać w  kryształowej czy- 
Btości.

Dlaczegóżto autor wspomnianego Artykułu, p. 
Prawdzie, nie napisał, w bibljotece którego Koia m ło­
dzieży widział przytoczone przez siebie książki? Bo ja, 
chociaż pracuję w  Kołach młodzieży i dość dużo czy ­
tałem i w  świeeie widziałem, przytoczonych przez p. 
Prawdzica tytułów książek niemoralnych w żadnej bi- 
bljoiece K ół młodzieży nie miałem sposobności zoba­
czyć, a o istnieniu, jakiegoś „katechizmu małżeńskie- 
go “ , dowiedziałem się dopiero od p. Prawdzica. W idocz­
nie więc kto inny, a nie Koia młodzieży. za j»u je  się 
czytaniem podobnej Tektury... Jeżeli zaś rzeczywiście 
podobne książki widział p. Prawdzie u którego z człon­
ków Związku młodzieży, to niech nie pisze, że to Kola 
młodzieży rozpowszechniają niemoralne książki, bo 
skoro sam je czytał, że może coś o nich powiedzieć, to 
może również p r z y p a d k o w o  dostać je  do rąk 
który z człon k ów Związku młodzieży, ale pewnie wyda
0 nich sąd podobny do twierdzeń p. Prawdzica.

O młodzieży, należącej do katolicko-liuKwych 
stowarzyszeń patronackich m oglibyśmy wiele pisać
1 dow ody przytoczyć, ale nam chodzi nie o walkę i w y­
ciąganie brudów jednostek na światło dzienne, lecz 
o rzetelną pracę wśród naszej młodzieży, o przysposo­
bienie jej do umiejętnego życia -na  tym świeeie. i ły  
uznajemy i d e ę  c z y n n e g o  p a t r j o t y z m u ,  
chcemy aby i uam i z nam] drugim było dobrze, a naj­
większe prv.ykazailie chrześcijańskie —  miłości bliźnie­
go —  jest lila nas najw yiszm i prawćm. Nieprzyjaciele 
zaś nasi. w a łe c c y  i  nami frazesami i oszczerstwami, 
pomimo tego. że prawie cafą prasę w  stowarzyszeniach 
pam  nackieh ograniczają d o  u a u k‘  i p r a k t y k  
r e l i g i j n y c h ,  zatruwają dusze należącej do tych 
stowarzyszeń młodzieży jadem nienawiści do wszyst­
kich. którzy na ich pasku wodzić, się nie dadzą. My 
chcem y zgodliwei współpracy wszystkich i młodych 
ł starszych* o nie patronackiej opieki. Taka bowiem 
współpraca najpiękniejsze wydaje rezultaty, a że tak 
Jest, to proszą się przyjrzeć tym Kołom młodzieży, 
w których i ksiądz i nauczycielstwo i młodzież i starsi, 
razem dla lepszego jutra ludu współpracują. Do takich 
wsi miło zaglądnąć, a l e ,  n i e s t e t y ,  j e s t  I c h  
m a ł o ,  h o  u n a s  w o l i  a i e  w a l k ę  i n i ■?-

n a w i ś ć  w z a j e m n ą ,  n i ż  r z e t e l n ą  p r a c ę .
Dlatego po wsiach jest u nas źle i dotąd dobrze nie bę­
dzie, dopóki nie nastąpi zgodliwa. wszystkich współ* 
praca. Nie przeszkadzajcie więc, ale practijcie razom- 
z innymi, a po czynach sądzić was będą.

M ichał Kopeć  z Zatora.

M i Stolna P, S, L.
Dnia 1 kwietnia b. r. w Warszawie obradowała 

Rada Naczelna P. S L., zwołana celem omówienia po­
trzeb życia gospodarczego w Polsce i uchwalenia ottoo- 
wisdniogo programu gospodarczego dia stronnictwa, 
K ie ra t  obszerny w tej sprawie wygłosił pos. Bone l i j  
przedstawiając szereg rezolncyj, zawierających naj* 
wistatcisze potrzeby gospodarcze wsi polskiej. W dys­
kusji niektóre rezolucje uległy poprawkom.

Pomoc dia powodzian.
Rada Naczelna wezwała Zarząd Klubu poselskiego, 

by poczynił starania u rządu o jaknajaeybszą p o  o .o  o 
m a t e r i a l n ą  d l a  n a j c i ę ż e j  d o t k n i ę t y c h  po* 
w ó d z i ą ,  o pweprowadzeme regulacji rzek i potoków*, 
zwłaszca* górskich, o natychmiastowe podjęcie pracy

onwałswauiem Wisły, co, zwłwzc*a w obecnym 
czasie, p ryczym  się do zraui^caenia klęski bezrobocia.

Na waiosek Zarządu Głównego Rada Naczelna 
nważa za konieczne z w o ł a n i e  K o n g r e s u  n a  j e ­
s i o n  r o k a  b i e ż ą c e g o  i wezwała prezyd.ium do 
yeczynienta odpow’ edni»h przygotowań.

Jubileusze senatorów  Bojki i Sredniaw sklego.
Rada Nłczeina, oddając hołd pracy i zasługom 

s e n a t o r a  J c k ó b a  B o j k i  na niwie politycznego 
i kulturalnego podniesienia ludu, wzywa Ztrząd Główuy 
stronnictw a, aby przygotował u r o c z y s t y  p r z j  pa*  
d a j ą c y  w t y m  r o k u  3 5 - l e t n i  j u b i l e u s z  Ja-  
k ó b a  F o j k i .  Rada Naczelua wzywa wswystsich człon 
ków 8tr*uuictwa, aby doł»żyli starań, aby ten jabileusz 
patriarchy ruchu ludowego wypacR ja&najlepiej, by sta* 
si<3 świadectwem, iż lud polski umie czcić mężów, któ­
rzy czynem zaczęli pisać historję chłtpów w ro ls ca  
Rada Naczelua wyraża przekouaaie, że główuy obchóć 
jubileeszcwy powinien się odhyć w K r a k o w i e .  Do 
„woMMtu honor owago powoJupr nastt a^jafijch nosłów 
i dzbiaczy J*" S. u ,  uwiEgięfiiauiiśp .Jaw? 8 tkuit 
mce: TTitos Wincenty, Rataj, Sredaiawski, Dr Deskur, 
fu lerski, Skulski, Maj, Sobczyk, BJyskosz, Szuścik. 
Komitet wykonawczy wybierze Kraków.

Prezes Witos ze wzglęau na przypadający rów nhż 
j u b i l e u s z  s e n a t o r a  Ś r e d n i a w s k i e g o  pos&wił 
wniosek połączenia obchodów razem, co zebrani przy 
jęli oklaskami.

Dalsze uchw ały.
W  czasie posiedzenia prezes W itos oświadczyli 

W obec tego, że p. Hamerling ma się podawać jeszcze 
za członka stronnictwa, podają do Wiadomości R adj 
Naczelnej, ie  Zarząd Główny P. S. L. stwierdza, f i  
p. H a m e r l i n g  d e c y z j ą  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o  °. Sł I*  p r z e s t a i  b y ć  c z ł o u k i e n r  
s t r o n n i c t w a .



W  rezolucjach w sprawie p o litu j ekonomicene] 
Rada Naczelna stwierdziła, że dotychcwcswwa polityka 
ekonomiczna państwa szła jedaostrsnnie na rętrę prze­
mysłowi, d la  r o l n i c t w a  z a ś  o k a z a ł a  się z g n b n ą  
i d o p r o  w a d z i ł a  j e d o  n i e b y w a ł e g o  z u b o ż ę *  
n i  a, obniżając w sposób niesłychany pojemność rynku 
wewnętrznego dla artykułów przemysłu. 8zczególowe te 
rezolucje zamieścimy w następnym numerze.

Czy obecne stosunki n!e prowadzą 
rolnictwa do zagłady?

Za czasów zaboru Polski żywiło Poznańskie Niemcy, 
% Królestwo i dawna Galicja wywoziły produkty rolne 
1 żywy inwentarz na zachód, mając stąd znaczne do­
chody. Nastała wojna światowa, która szalejąc prze­
ważnie na ziemiach Polski, szerzyła pożogę, niszczyła do­
mostwa po miastach i wsiach, maszyny rolnicze, mar­
nowała żywy inwentarz. Młodzież, jeśli nie zginęła na 
wojnie, powróciła w części jako kaleki, lub z nabytemi 
chorobami.

Po wojnie wycieńczony Ind polski, zabrał się wszyst- 
kiemi siłami do odbudowy swego mienia, lecz pomimo 
krwawego z pracy potu, nie zdołał bez pomocy rządu, 
którą otrzymywali miljarderzy przemysłowcy, mienia 
tego odbndować.

W y j a ł o w i o n a  z i e m i a  n i e  o b e j d z i e  s i ę  
b e z  s z t u c z n e g o  n a w o z u ,  gdyż ziarno marnieje 
w ziemi, pozbawianej soków odżywczych. Zuikuął przez 
wojnę również piękny ras*wy inwentarz żywy, który 
w  części zrabowany, w części zjedzony został. Jakże* 
tjabyć maszyny rolincze i w jaki sposób o ćb u ó w * ć  
domostwa z goąuujarsfcłemi zabudowaniami? Ty, rnlufc-n, 
Ola naprawy skarbu, w y s p r z e d a j  w s z y s t k o ,  c*ś 
uratował przed zagładą wojetną, gdyż inaczej egzekucją 
Ci grożą. Co sobie nasee Magdusie dawniej zaoszczę­
dziły i jakieś sumy z dawnych austriackich zapomóg 
ociułały, by po wojnie sobie dopomóc, to zabrał w swoim 
czasie minister skarbu i wypłacił za korony w mniej­
szych kwotach, po prusakach pozostałemi markami, we 
wartości spadającemi.

W  jesieni zwiózł rolnik produkta swej ciężkiej 
pracy do miasta, by za uzyskane pieniądze podatki za­
płacić i jakieś łachy na zimę dla siebie i rodziny kupić. 
L e c z ,  n i  ó s  t e  ty , n i s k i e  c e n y  z a  j e g o  p r o ­
d u k t y  z a w i o d ł y  j e g o  p l a n y !  Rozżalony, wr:;ca 
z niczem do domu. Tutaj zastaje wójta, który mu wrę- 
ęka nakaz^ Uowyńłi..podatków, przyczem go poucza, że 
jeśli zaraz tego nią zjłrilftci, to za wykładniki, mnożniki 
i jakieś późne w ykr^^ ulki tyło chłopie zapłacisz, że 
wszystSO StraęisŁ lub jjJ zabierze egzekneja wojskowa.

Chłop, stea£uy#^<feum, postanowił ostatnią krowę, 
Jedyną kaimMefke CzJag! 1 potrzebną do orki sprzedać, 
gdyż nia m» innej rady,'Smolki kredyt w banku obecnie 
dla niego jest zamknięty, czego przed wojną nie było!

Z  ciężką biedą przebył rolnik tę srogą zimę, która 
z powodu obecnych wylewów i opóźnienia wiosennych 
prac rolnych, nie daje pomyślnych widoków na jesień, 
a tem samem źródeł do pokrycia ciągle wzrastających 
podatków. Wyziębnięty, wygłodzony chłop, zamiast my­
śleć o z a k n p n l e  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w  i pew 
nych zasiewów, muąji w tym ciężkim przednówku resztki
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swego dobytku sprzedawać, by tego wilka głodnego 
ptdaticairi nasycić.

Jakże może przeważną część podatków rolnictwo, 
zawisie od kaprysów pi-zyroay, pokryć w kilku dniach, 
którego straty powstały w pięciu latach?

Czyż nimi przedstawiciele nie myślą nas obronić 
przed czekającą nas zagładą i uwolnić z pod grożących 
ciosów, zadawanych nam przez ministra skarbu? Do 
czego doprowadzą te podatki z dobijającemi nas ka­
rami?

Spóźnienie opłat podatkowych powoduje gonitwę 
za większemi gotówkami, których brak, a na jarmar­
kach również uzyskać ich nie można, gdyż kupcy, wi­
dząc potrzebe pieniędzy, o połowę taniej płacą, tłnma- 

,cząc się zanftTlęclem granicy dla produktów rolnych,
Podhalanin.

Osławiony organ kościoła narodowego, „Przyjaciel 
Ludn“ razem z naczelnym organem stronnictwa katolicko- 
Indowego „Lądem Katolickim" z rzadko spotykaną zgodnością 
przekonań urządziły sobie nagonkę na moją osobę za mą 
otwartą i jawną przynależność^do P. S. L.

„Przyjacielowi Ludu" odpowiadać nie myślę, kierując 
się zasadą, że człowiek poważny a szanujący się, na ataki 
pewnego rodzaju ludzi odpowiadać nie powinien, natomiast 
„Ludowi Katolicklumn“ uważam za wskazane oświadczyć, 
co nastęęcje: Gawlzę ludźmi,-" którzy jak Piotr Palwa 
w „Ludzie Katolickim" atafcująo inny»h, nie mają odwagi 
podpisać się swam rzeczywlsteiu nazwiskiem; wyśmiewanie 
ans nazwisk osób z powodu nil brzmnuia okradam jako 
pro3te chamstwu, na jakie tylko indfcie tego pokroju, co 
p. Palwa zdobyć się mogą. Nazywanie mnie przez tegoż 
Palwę „wieleonym panem11, gdy się wie, że jestem księ­
dzem, i pomimo mej przynależności do P. 8. L., księdzem 
być przecież nie przestałem, kwalifikuję jako eakostwo, 
wskazujące na duży niedorozwój umysłowy tego pana, 
schowanego za fartuszek pseudonimu na łamach sławetnego 
„Luda Katolickiego".

Zamiast kłopotać się mojemi przekonaniami polityezneraf, 
radzę p. Pa) wie, by' łaskawie zainteresował się osobami jego 
współtowarzyszy i przestudjował, ile to razy jogo koledzy 
partyjni: M a ś l a n k a ,  ks. M a d e j ,  ks. K o t a l a ,  G r e i a  
i M a t a k i e w l c z  przekonania polityczne zmieniali, a zro­
zumie, dlaczego klub z takich posłów złożony, doczekał się 
w Sejmie poprzecnim siawetnoj nazwy „klubu politycznych 
niemowląt".

Przy końca uważam za stosowne zaznaczyć, że jak 
lnbię prawdziwie polemikę, wymianę zdań i tarcia, prowa­
dzące do wyklarowania się poglądów, tak sposób nie­
kulturalny prowadzenia polemiki przez panów' z Ludu 
Katolickiego", naśladujących niedołężnie zresztą „Przyjaciela 
Ludu" 1 „Sztandar Cihłopski", piętnuję jako żakostwo 
politycznych niemowląt.

JCs. H enryk Wtryh&ki z Pilzna.

U n ie w a ż n ia m  zgubioną książeczkę wojskową, wy­
daną przez. 4 pułk strzelców kon. w Płocku, na nazwisko 
F le u c z a k a  L u d w ik u , Dylągówką, pow. Rzeszów. 280
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Bratnie organy.
„Przyjacielowi Ludu“ i „Ludowi Katolickiemu'1 

w odpowiedzi.
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C pomoc dla ofiar powodri.
Slrriłzłiwa kląska powodzi, jaka aawMziJb nasi 

kraj, pozbawU % tys%ce tadmości duchu aad głową i ćr»5- 
ków dg Łjcia. o ei wy4c.ta*j jjaemcj rząś* ta tadność 
nie p wogila, ra9nri» i js*.t*rtml# Pia­
st ja ę> upomnieS się więc a rząht * pemoc dl# ofiar 
powodd.

W Sejmie wniiśl pos*ł Brono G r u s z k a  imia- 
niem Kluba PlMtawtów Wbfesk Mgły o S z y b k ą  l o -  
mo c  d l a  p o w o d z i a n ,  a w Sewcie eesator Ja-
c h o ie  -  b*LaLw Weba mi acłiego Puatowców 
poutawśl fekmua waio*ak nagły;

„l/«k u t*k  Meto-pów wloasanyeh prawie wszystkis 
" - V  aa n m i  w ga f itorto powylewały i s a ł at y  w ssjrst- 
k 10 w s i o  1 g r u n t a *  g o ł o t e n o  w p o b i l i #  i r b  
k o r y t .  WubajBwae fala wodne i bryły lodow* zniszczyły 
r k t j  iko zfaii w» jemease, ale im ystk io  zapasy, jakie 
rob i-;y posiać-fH, t. j . :  zbażo w rpichrzacb. ziemniaki 
w  dołach i yPiŁftk ti , paszą dla bydła i drzewa owocowe 
w gadach. Wszelki r * f ‘M i  był ni«nożI:w>, gdyż wylew 
był nagły i w od i pu 'r o d ła  M  a f  odainy na godziną. 
I>o tej BtfnsznnKkbta«troty, która dotknęła gm in / w iej­
skie, należą nasi1* ’ . j ee  w e w pow iw ie ł a d e n e k  im , 
w Msłcpolsce i tak: G arna, Dąbrówki, DęMna, W ola 
Dalsza, W ola Bliższa Pogwizd;w , Mcdynia Ładencka, 
Białobrzegi, Korni łktóif, Bady Łańcuckie, Karyłowka, 
Dornbacb, Żnchow, Dębne, ^irsyna i t. d.j w powiecie 
przeworskim: Ubierz/n, Tryńcza, G bgow iec i inne. Aby 
więc uratować ludność rclntotią, detkuiętą tą klęską od 
rozpaczy, nędzy i wyiAktyah z  tego powoda chorób, na­
leży jej przyjść natychmiast s d o r a ź n ą  w y d a t n i e j ­
s z ą  p o m o c ą .  W obec tego podpisani wnoszą:

W y s o k i  S e n a t  r a c z y  u c h w a l i ć :  
W z y w a  s i ę  r z ą d  d o  u a t y n h i n i a s t o w e g o  

p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  l u d n o ś c i  r o l n i c z e j ,  do ­
t k n i ę t e j  p o w o d z i ą ,  d o s t a r c z e n i e m  z b o ż a  
n a  w y ż y w i e n i e  i z a s i e w ,  p a s z y  d l a  i n w e n ­
t a r z a ,  ziemniaków na obsadi-Aie, k r e d y t u  długo­
terminowego i zwolnienia od podatku g , runowego i ma­
jątkowego, za rok 1924. I-odpisy.

Baczność ludowcy w Dębicy!
Dnia 16 kw ietnia  w« środę odbędzie się w sali 

„Sokola1* w Dębicy ajazl wójtów 1 sekretarzy. Praadmiotim 
.oorad: iprt-rj ustawy gminasj 1 ordynacji wyborczej 
g udziałem b. premjera Włsoouisgo Witosa.
* Jan Jtdym \ Jan Sittuła.
r

G o s p o
prywatne,63*/,-morgowe pazeano-iytnlej ziemi, 7 sztuk bydła, 
2 konie, źrebię, 6 iv i  ** t  martwym inwentarzem, z zapasem 
siewnym, pasra, zboism i opałom syizede bez pośrednictwa 
za równowartość &Jfl> dolófow. Lauczny, Świątniki Hale, 
poczt- Modiiszcwke, flt. £#.?aehowa, przesiadać w Gnieźnie.

2ć6 1 9

f Bo ssrsoisnla 870
w Bieiowacb, 4 kim od F&ras, #8 raoręów ziemi pszennej, 
pierwszej klrsy z "lOwym bud^sudcm. Ceila gruntów 
jdwnowartość 7.00Q d o i W»:u»OCiGl 6: adw. Fiszlci, D*i>ła*

Refleksje wielkopostna.
K iedyś kiedyś byłem w reatrze. Grano sztukę pod 

tf^ d iin : „ Powt! 48“*. A f.sz tak mię zainteresował, jsico nad- 
Yihfaka, Łtm yjs_aał do teatru, i oto, corn widział. Był 
przedstawiony, mówrąe po amerycku, „saloon**, a po ua- 
szeiflu restauracja. Na podniesiouem misjsen siedział tłusty, 
jak klaska, restaurator, paląc grube cygaro i wydając 
rwzkazy czarnemu, jak grzech śmiertelny mnrzynowi,
0 krętsj, czarnej czuprynie i grubych wargach. W po-*' 
kojn telefon i jasna lw ia Po elektryczne, a gościa ani 
jeśnii^o. P o  chiriJt wszedr jakić jegomość, wziął się do 
gazę ./, nogi posadził aa stolą zapalił cygaro, czytał 
gasst^ i pił wiaki, ezyli po naszemn mówiąc wodkęj 
w itb a re a  wszidł drugi, niindł przy drugim jtolikn, ale 
ani a | s  pierwszym nie przywita'. Pokazało się, że tą 
obaj są kupey zboic, śmiertelni wrogowis, bc jeden 
z nich ossneał drugiego, sprzedając mu pszenicę. Po^ 
woli caczęli z sobą kłótnię i kto wie, czyby się nie 
pocznkili, gdyby nis wszedł gość trzeci, a niedługo zą 
nim i szykowna dziewuszka. I  to parka usiadła każdą 
zosobna, a po chwili i ona poczęła się z sobą kłócić,) 
A chI a czemużby się też nie miała kłócić, kiedy ten 
pan obiecał pod sumieniem tej panience, że się z nią 
ożeni, a ta się ta iychtyczel: dowiaduje, że on ją  juą 
puścił kantom w duraki i do innej się uie głupio umizga.1

Ale, że to i w Ameryce kobiety mają ostre ją* 
zyczki, nietylko u hł«, toć wjechała ta panienka na- 
owego pana i Bógże wie, na czemby się między niemł 
skończyło g o /b y  telefon nio zadzwpnił i doniósł, że rzek p  
M i s s i s i p i  g w a ł t o w n i e  w z b i e r a  i jest obawa, że 
przerwie wały. Obie pary kłóciły się jeszcze coprawda, 
aie już nie z taką furją, jak pierwej, bo jedno ten t<h 
lefan trochę icii przeraził, i przyszło parę osób, przera­
żonych taką wichurą i ulewą, która, zdawało się, ;e 
cały świat wywróci i zatopi.

isłysząc taide w y c i e  t u r z y ,  przestali goście pid| 
gospodarzowi wypadło z ust cygaro, przeciwne i kłócąca' 
się wpierw pary, spoglądały na się jakoś bardziej pp ludzku 
& mur/yn tylko łypał oczyma ku drzwiom.

Nareszcie stacji dają znać, żo w a ł  p ę k ł /  
a na tę wiaaoraość wszyscy gwście rzucili się do d izw
1 okien i jęir je  zatykać, czem kto mógł.

Kupcy, widząc^ że nie peć, poczęli się godzić^ 
a krzywdziciel pruyrzekł szkodę sowicie wynagrodzić^ 
kav/aler zaś uściskał gorąco pannę i oświadczał 
gdy wyjdą jeno stąd ze zdrowiem, to zaiaz do księttzaj 
da groszy z nią na zapowiedzi. _ 8

Słowem, zrobiła się niebywała izgcd amiędj.y niemS 
i opanowała ich taka miłeść, żeby s;ę od niej połowa 
psów w Ameryce wścieknąć nie mogła. _

K ieu / tak wszyscy z przerażeniem sUnęJ, j ą l  
w rjci. b a ł w a n y  w o d j  u d j r  z a o  o m u r d o mu j  
aż nareszcio elektryka zgasła i zrubiła się czarnusieńka) 
acc. R istauraior wyszukał gdzieś ś ł  irc, które słabtf 
oświeciły saloon i przelękłych gości, którzy się zeszl| 
w gromadkę, niby owieczni przed wilkiem i zgłupiał; 
do imentu.

Nareszcie jeden starszy z pomiędzy nich stanął 
na krześle i mówi: „Moi panowie! Za c h w i l ę  g -  
n i e m y .  C a ł a  ż y c i e  s z l i ś m y  r ć l n e m i  d r i^  
p a r n i, a wszystkie nas, chcąc czy nio chcąc,^pTows* 

.bzas-.do j e d n e g o  cal a  t «. do , śni le rc jf
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ruj my so urczy i ażeby śmierć, a właściwie iej ocze­
kiwanie nia było nam tak straszne, chwyćmy się za 
ręce i tańczmy poważnie wkoło“ . I  tak troeili. Ale 
restaurator wpadł na iuny pomysł. Jakże tańczyć na 
trzeźwo. Razem z murzynem jął znosić flaszki z szam­
panem i każdemu dał po jednej. Zrozpaczeni tanecznicy 
śmiało się wzięli do B o ż ^ o  daru i każdy pił na «abój, 
aby tak nie czuć stracha i męk gm ertelnyco. Rzecz 
nie nowa, bo wiadomo, ze dawniej, a i teraz dają sk a ­
z a ń c o m  odurzający napój.

A  guy wypili po jednej i po drugiej flaszce, 
kr.żdy się zataczał, jak pijany, a wkońcn rozbijał nie­
winne daszki, rozlewając drogoceuuy napój, a restaura­
tor zachęeał do picia, mówiąc: „B ijcieI bo za to nikt 
płacił nie będzie* t Nareszcie tak s ą brastwo skało, 
te  legło pokotem na aiemią, jak padło, bez życia, a w o d a ,  
j a k  do  i z b y  n i e  w e s z ł a ,  t a k  n i e  w e s z ł a .

Fo jakimś czasie, ktei z gcśii aią podniósł, i począł 
iść, tłocząc piersi i nogi Jeżących, którzy cci poczęli ma­
mrotać. Za chwilę telefon zateikotał, a na to zerwało się 
gości ze dwóch, nut do słuchawki i o nieba 1 dają znać, że 
woda szybko do brzegów u s t ę p u j  el  Budzą się wszyscy, 
radość ich ogarnia, a niebawem i  elektryka zabłysła! 
Foskoczyli wszyscy do góry i krzyczą: „Boże! Boże! 
jest nareszcie światło!...

Zrazu myślałem, że ci ludzie, uniknąwszy śm!crci, 
rozejdą się po bożemu, że kupiec-oszust zapłaci to. co 
należy się sąsiadowi, że młodzieniec pogrzmi z zapowie­
dziami na piebanję i będzie stadełko, że "to raty przez 
raty, a tymczasem kupcy się poczęli żryć jeszcze bar­
dziej, niż przedtem, a ten kawaler ofuknął biedue dziew­
czę i zdawał się mówić, wyjadłszy serek z komina, „bądź 
mi zdrowa moja Maryna“ l A  szelma restaurator począł 
szerpać gości, by mu za wino zapłacili!

G iy  się ta sztuka skończyła, przyszedł mi na pa­
m ięć ów prawdziwy wiersz z tej wspaniałej pieśni je ­
dnego z papieży, gdzie czytamy: „G dy miecz Twój na 
nas podniesiony trzymasz, s ilić  obiecujemy, a skoro go 
spuścisz, obietnic wykonać nib chcemy“ J, przyszli m ina 
p miąć wszyscy bez wyjątku •Polacy, a wkońcu i wszyscy 
n a s i  p o l i t y c y ,  wielcy 'W Sajruio i .nali po miastach, 
E iasteczkacłąa i po wioskach. Jakżebym pragnął. aby 
i tę sztukę mogliśmy wszyscy bez wyjątku widzieć i sły­
szę ć, boć tu akurat, jak raz do nas się może, odnosić, 
tak robimy po wojnie bolszewickiej, jak robilf ci goście,
0 któiych  piszę wyżaj.

Jait nas bolszewicy W r. 1920 brali krótko za 
boskie poszycie, to cały naród stanął, jak jeden mąż, 
do broni, a s t r o n n i c t w a  w  S a j m i e  u m i l k ł y  
ji s p o k ó j  a n i e l s k i  z a p a n o w a ł  p o mi ą d s y  ni emi .  
'Wszystki8 urazy polityczne czy osobiste poszły w kąt,
1 „cały Daród (mówiąc z poetą) sU ł się jednym dzwo­
nem, gdzie jedno serce uderz* “ 1 . s~ -

Gdy tylko odpędzono wrogów, w taj chwili h y d r a  
p i e z g e d y  wypełza z ukryc>«, a dziś walka polityc"ti» 
(Wre między dziećmi jednaj Mat ei w takim niebywałym 
/rozmiarze i w tak ąieludzki, nieuczciwy sposób, że ezłek 
gńłamuje ręce i pyta, d o  c z e g o  t e  P o l s k ę  d o p r o ­
w a d z i ,  i czyżby nam znów w róg- potrzeba, aby spo- 
jcojnmj i uczciwiej zgodnie pracować nad J j j  odrodze­
niem ? Rozumiem, że inaorodcy i  innowiercy, niepędko 
W liki z  nami poprzestaną (choć Bogiem, a prawdą nie 
w.em, czy na tem dobrze wyjdą), rozumiem wałkę so- 
^  .uatów ;  posiadającyqu gośkojwiek, ale już na żaden

sposób trudno mi z r o z u a  i e ć w a 1 k i c h ł o p ó w  p o W 
s k i e b ,  z t a k i  n u ż  c h ł o p a m i  p o l s k i m i .

Chiop „W yzwoleniec" leje warom na Piaskowca, 
chłop „O roniewiec" czy StaDińszczyk ant gadać z in ­
nym me chce, chłop ósemkowiac do niedawnych caaufW 
woła! z całego gsrdła sądu ne. Piastowcórr, tam znów 
„katolicki" chłop też na innych bzdykiem spogląda i biedat 
chłopiska gryzą się i po gazetach i po wiecach, a nawefr 
i po gminach, a prowodyry zacierają ręce, bogacą sią 
w  maiątkt i godności i cieszą się z g ł u p o t y  c h ł o p *  
s k i e j .

Ż-idne stronnictwo chłopski** ni“  może m isć patentuj 
ua nieomylneść, każde m*że mieć dobre i złe strony. 
Jeźfliby prowodyrzy, zwłaszcza inteligentni, tak chłopów 
kochali, jak piszą, to czya nie z&nłiby si% r >em i uło­
żyli planu jednego do ć*t*h.nia ir  sprarie tudewii czy 
♦o w Sejmie, czy gdzie indziej, i cheć pod róinewi aztau- 
darkami, ale d o  j e d n e g o  c e l u ,  d o  p o p r a w y  do l i .  
c h ł o p ó w  n i e  p i  ę d a e j b y  d o s z l i ,  ni ż  w a l c z ą c  
ł ł a m s t w a m i  i pat* k w i l a m i ?

A czy to zrobią? Nie prędko, boby stracili pod­
stawę do bytu i nie byliby prezesami, redaktorami i Ł p ■ 
A  jak  widzę, w  Sejmie nie wiele się iro^ czą  o ielnK 
ków i c o r a z  w i ę k t z e  c i ę ż a r y  l e k n t e ń k o  s i ę  
u c h w a l a  n a  k a r k i  c h ł o p s k i e ,  których się opisy­
wało całe lata, żc marek mają pełne pierzyny, te mi- 
Ijardy chowają „paskopiastowey" i inni, gdy tymczusens, 
widzimy dziś tych chłopów bogaczy.

Ot i nowa pociecha będzie na chłopów, opłaty 
od bydła, koni, świń i drobiu, któroj żąaa miuistar rol­
nictwa, aby miał dla weterynarzy i Ł p. Opłaty te sa 
tak wysokie, i& mają być większe, niż podatek grun­
towy, a mają je  ściągać wćjcia, za co mają dostać 103/* 
zebranej sumy.

Gdy posłowie chłopi żądali w Sejmie, by ię  ustawą 
odrazu z miejsca bez dyskusji odrzucić, głosowało za 
tem 91 posłów, a 28j  przeciw.

Inteligentów, należących do różnych stronnictw Im* 
Jowychr albo uie było, albo głosowali p r z e c i w .  Zo­
baczymy, ilu ich będzie, gdy przyjdzie dc, uchwały ustawy, 
która i biedną knrkę chce opodatkować, ale tu sic, mogił 
chłopi przekonać, ilu i jakich *mają w Sojmi# przyjaciół 
i to ich powinno rozumu nauczyć. Czy nauczy, wątpię* 
ale czas na to najw^ ższy. J a k ó b  B o jk o ,

h
Ustawa o podatku 

od zwierząt domowych w Sejmie.
Dnia 2 kwietnia i . r. odoyta sią w Syjrnłe polskłnf. 

w  Warszawie deba.a nad ustawą o podatku od z w i s n ą  
Podatek ten, istniejący ju t w b. zaborze roajjekim, 
planowany jest obecnie dla carego obszaru państw#.1 
Stanowi on wiełk; ciężar dia drobnych reło/sów,; 
W  piurwBzem czytaniu tej nstawy zabrał głos po«H 
N a w r o c k i .  P. S. L  „P iast", i oświadczył, że wołMi 
ciężarów, jakie ludność wiejska jnż ponosi, stronaialwf 
jego jest p rztciv*« ustawia o podatku od zw urtat da 
uboju, a zwłaszcza od zwierząt hodowlanych. M o w a  
prosił o od*yuconie projektu rządowego bea o i g ^ . .Ą  
do komisji. W  głosowaniu wniosek p. Naurockii go < 
odrzucenie u3tawy nzyssał tylko 91 głosów, 7 S i głosi 
były przeciw. Wobec tego wniosek został odeaiany d l 
komisji ,v
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Przegląd polityczny.
& Olbrzymie przekupstwa w Czechach.

Od dłuższego czasu wychodzą na jaw w  Czechach 
# in e  wielkie przekupstwa i łapówki. Okazało się, żo 
b. prezydent senatu czeskiego, Praszek, kupował ga­
zety czeskie za pieniądze, otrzymywane od fabrykan­
tó w  spirytusu. Przy dostawach benzyny dla wojska 
czeskiego, brali wysokie łapówki czescy oficerowie. —  
Również wykryto wielkie nadużycia przy dostawach 
materjalów i przyrządów telegraficznych i telefonicz­
nych. W  Czechach co kilka dni wychodzą na jaw tc 
nadużycia. Rząd czeski postanowił poddać kontroli 
wszystkie władze i urzędy, aby oczyścić państwo z ła­
downików i oszustów. ■ r  ■ . -Ńfcą.'

Rumunja i Rosja.
W ielkie wrażenie w ywołała wiadomość, że 

w  Wiedniu rozbitą została konferencja między Rosją 
sowiecką a Rumunja. Rosja sowiecka zażądała bezczel­
nie plebiscytu (głosowania ludowego) w  Besarabji, Ru- 
munja zaś stoi na stanowisku, że Besarabja należy 
piespomie do państwa rumuńskiego.

W ieczne przesilenie rządowe w Jugosławjji.
Z Belgradu, stolicy państwa Serbów, Chorwatów 

J Słowieńców, nadchodzi wiadomość o nowem przesile­
niu rządowem w Jugosławji. W iększość Chorwatów, 
z posłem Radiczem na czele, udziału w obradach par­
lamentu jugosłowiańskiego (skupsztyny) nie brała, po­
nieważ stała na stanowisku, że królestwo Jugosłowiań­
skie powinnu być luźnym związkiem Chorwacij, Sło- 
wenji i Serbji. Obecnie po 4 latach, partja Radicza zja­
wiła się w Belgradzie i wzmocniła blok przeciwrządo- 
w y. W yw ołało to nowe przesilenie w  Jugosławji. Co 
prawda, to przesilenie rządowe w  Jugosławji jest nie­
ustanne z powodu kłótni demokratów i radykałów 
serbskich. Panuje powszechna opinja, że kłótnie i sła­
be rządy Jugosłowian, rujnują to piękne państwo.

Niemcy.
W  Monachjum, stolicy Bawarji, skończył się gło­

śny proces przeciwko jenerałowi Ludendorffowi i Hitle­
rowi za dokonany ubiegłego roku zamach stanu w Ba­
warji. Ludendorffa uwolniono. Hitlera zasądzono na 
śmiesznie lekką karę. Obaj zamachowcy są otwartymi 
monarchistami, i dążą, jak wielu Niemców, do obalenia 
republiki oraz do wprowadzenia cesarstwa w  Niem­
czech.

W Niemczech —  jak poprzednio donieśliśmy —  
toczy się wnika w ybocza do parlamentu. Stronnictwa 
prawicowe otwarcie oświadczają się za monarehją i za 
obaleniem układu pokojow ego w Wersalu. Ten układ 

.‘ gwarantuje Polsce prawną niepodległość. W ogóle 
'N iem cy rozwinęli na całym  świecie szaloną agitację za 
rewizją układu pokojow ego w Wersalu. Niemców po­
piera lewica polityczna w Anglji oraz w innych kra­
jach neutralnych.

W ilg o ć  i g r z y b  d ia  z d r o w ia  z a b ó jc z e !
Jak wilgoć i grzyba na zawsze nauDąć? Pewny środek 
wskażę po otrzymaniu 5 złotych polskich. Oo czynić, by 
maciora prosiąt nie zjadała? Niewodną radę podam po 
otrzymaniu 5 złotych polskich. —• Malicki, Hrubieszów, 

< skrzynka pocztowa Ob.

Banderja Krakusów w Warszawie,
Z Inicjatywy 1 przy poparciu Towarzystwa Krakusów 

racławickich im. Tadeusza Kościuszki, z siedzibą w Mie- 
chnwief organizuje się wycieczka Krakusów 1 Krakowianek 
z powiatów: miechowskiego, olkuskiego j, krakowskiego do 
Warszhwy, z następującym programem;

Dnia 1 maja 1924 r.:
O godzinie 7 wieczór zbiórka wszystkich uczestników 

wycieczki w Krakowie, w budynku Małopolskiego Towa­
rzystwa rolniczego przy placu Szczepańskim Nr 8. —
0 godzinie 9 wieczorem wyjazd wycieczki z dworca krakow­
skiego przez Olkusz, Miechów do Warszawy (specjalnym, 
pociągiem). „  ~ *

.W Warszawie:
Dnia 2 maja 1924 r.:
O godzinie 9 rano: wspólne śniadanie.
O godzinie 10 rano: złożenie wieńców ^zed^pomhi-* 

kami Adama Mickiewicza I ka. Józefa Poniatowskiego.
* JM godziny 11 do 1 po południu: zwiedzenie zamku 

królewskiego, katedry, gmachu prezydjum Rady ministrów.
Od godziny 1 do 8 obiad i odpoczynek.
O godzinie 4 po południu cała wycieczka uda się do 

Belwederu, celem odwiedzenia Prezydenta Rzeczypospolite
1 złożenia Mu wyrazów czci i szacunku oraz pamiątei?,, 
ziemi Krakowskiej.

O godziSTe 6 wieczorem zwiedzenie parku Łazien­
kowskiego i pałacu na wodzie ostatniego króla polskiego, 
StaDisśawa Augusta Poniatowskiego.

O godzinie 9 wieczorem wieczerza I odpoczynek.
Dnia 3 maja 1924 r.:
O godzinie 9 rano zbiórka. (Przedtem próba jazdy 

wczas rano).
O godzinie 10 rano wzięcie udziału w nabożeństwie, 

jako w dniu święta narodowego. Krakusi dostaną konie 
i wystawią banderję dla asysty I celem wzięcia udziału 
w poohodzie narodowym.

Pochód, w którym weźmie udział cała wycieczka, 
będzie trwał do godziny 2 po południa.

Od godziny 2 do 4- obiad i odpoczynek.
Od godziny 4 do 71/* podwieczorek z tańoami dla 

uczestników wycieczki i osób z Warszawy, zajmujących 
wysokie stanowiska państwowe i społeczne, wydane przez* 
warszawski komitet przyjęcia wycieczki Kraknsów 1 Kra­
kowianek.

Od godziny 8 do 11 wieczór: Przedstawienie w tea^ 
trze Wielkim, gdzie odegrają operę St. Moniuszki, p. Łj  
„Halka*. , ,  +

Dnia 4 maja 1924 r.: *" ‘ *
Od godziny 8 do X po południu zwiedzanie ratnsza,1 

Cytadęjj, nnlitochrjla—. oclągów oraz składów *maszyąj 
' ii rolniezyęfflj •%

godziny 1 no 2 obiad. 
d3 godziny 2 do 5 wycieczka do Wilanowa, ęgjeną, 

zwiedzenia pałacn i parku króla Jana Sobieskiego.,
O godzinie 9 wieczorem wyjazd wycieczki z phwrotopc, 

przez Częstochowę, gdzie pociąg zatrzyma etę parę godzin, 
aby uczestnicy wycieczki mogli zwiedzić Częstochowę.

Noclegi dla wycieczki będą przygotowane ł oddaną 
zadarmo.

Bilety do tsatru ofiarowuje zarząd teatrów dla uazest*’ 
uików wycieczki zadarmo. Cena jazdy koleją w obydwię * 
strony beazia zniżoną do połowy.



Zainteresowanie wycieczką w Warszawie jest bardzo 
wielkie. Z pośród osób wysoko postawionych zawiązał się 
już komitet przyjęcia.

Wycieczkę zbiorową Krakusów i Krakowianek oraz 
banderję Krakusów będzie oglądała Warszawa po raz pierw­
szy od czasów swego istnienia.

Koszta przejazan oraz inne, złączone z wycieczką, 
wynoszą 25 miijonów marek. —  Powyższą kwotę wraz ze 
zgłoszeniem siebie i swoich sąsiadów, pragnących wziąć 
udział w wycieczce, należy złożyć przy zgłoszenia się na 
wycieczkę: w powiecie miechowskim do p Bogdana Witkow­
skiego w Miechowie, ui. Krakowska; w powiecie olkuskim 
do p. Józefa Ostachowskiego we wsi Sułoszowa, a w powie­
cie krakowskim do p. Teofila Nikła, Kraków, ul. Zwierzy­
niecka 32. —  Ostateczny termin zapisywania się na wy­
cieczkę upływa 20 kwietnia b. r.

Krakowianki i Krakowiacy!
W  zroznmieniu wielkijj doniosłości kulturalnej i towa­

rzyskiej powyższej wycieczki, zapisujcie się na nią jak 
najliczniej. —  Wszystkich nczestnikow wycieczki obowią 
żują stroje krakowskie.

Skład ścisłego komitetu organizacyjnego wycieczki: 
in l  Jan Gawlikowski, poseł; Teofil Nikiel, Józef Ostałow­
ski, b. poseł; Władysław Sarnowicz, Bogdan Witkowski 
1 Marjan Flasiński, sekretarz generalny komitetu.

Z lo t y  p o ls k i =  1,0 ^ 0 0 9  iua poi.
Zgodnie z oświadczeniem prezydenta ministrów Wład. 

Grabskiego kurs wymienny marki polskiej na złote polskie 
ustalono na Radzie skarbu w Warszawie n i  1,8(0 000 
m arek polskich. Raaa ministrów to przyjęła, Wymiana 
paarek naszych na złote polskie będzie przeprowadzona szybko 

odraza usunie z obiega banknoty po 10 railjenów marek.
Jeden złoty polski będzie zatem przedstawiał przy 

wymianie wartość 1,800.000 marek polskich.

KRONIKA.
Kalendarzyk tyg o d n io w y. Niedziela, 13-go kwietnia: 

HermSna; poniedziałek, 14 kwietnia: Justyna; wtorek, 15-go 
kwietnia: Anastazji; środa, 16 kwietnia: Jnlji, Lam.; czwartek, 
17 kwietnia: Aniceta; piątek, 18 kwietnia: ur. św. Józefa; 
sobota, 19 kwietnia: Leona p.; niedziela, 20 go kwietnia: 
Wielkanoc, Zmartwychwstania Pańskiego.

Miljpnówka. Najystatniem ciągnienia miljonówek 
w  W arsow ie wylosofftlo Nr 1,164.118, s p r z e d a n y  
w Opatow‘e,

RoOZflfćk racławicka. Dnia 4 kwietnia b, r. minęła 
rocznica pogromu If-iakjflt. polach racławiokich przez 
Tadeusza Kościuszkę na fee’ \.iakowiklen kosynierów. Ra* 
sort Kościuszki o tej hltwle kończył się nastęnnjącemi 
słowami: „Narodziol raca poozuć ns konieo swą Biłę, dobądź 
lej całkowitej, chciej być wolnym 1 niepodległym, jednością 
i  odwagą doldziem do tęga szacownego celu

Rocznloę Kościuszkowską szereg Kół młodzieży w kraju 
sozolł obchodami.

Banknoty złotego polskiego priowle/kone z P a ryża  
do W ar8 zaw y W  ubiegły® tygodniu przywieźli polscy

e  i

urzędnicy skarbowi z Paryża do Warszawy w 305 skrzy* 
niash banknoty po 1, 5, 10 i 20 złotych polskich. Były 
one drukowane w zakładach graficznych rządu francuskiego 
pod Paryżem. Z Paryża transport posłano do portu w Hawrze, 
stamtąd okrętem do Gdańska, poczem koleją do Warszawy. 
Transport w ciągu 13 dni doszedł do Warszawy bez wy­
padku.

T r a jic z n a  śm ierć nauczycielki. Dnia 10 marca b. r. 
zdarzył się w Palikówse, w powiecie rzeszowskim, tragiczny 
wypadek. Pani Stanisława Porawska, nauczycielka w Pali* 
kówce, wielka opiekunka rucha oświatowego wśród mło­
dzieży, prawie na stacji, gdzie miała wysiadać, wypadła 
z pociąga i na śmierć się zabiła. Ś. p. Stanisława Porawska 
była nietylko wzorową i sumienną nauczycielką, ale także 
bardzo ofiarną ptacowniczką wśród młodzieży indowej, za­
kładając po wsiach szereg Kół tej młodzieży. Umiała wy*- 
chowywać ludzi. Pracowała w Łańcnckiem, w Oierpiszn 
i Górnem, gdzie cała inicjatywę do założenia Kół młodzieży 
ludowej, a następnie w Rzeszowskiem, w Kroczkowej, a osta­
tnio w Pałikówce, gdz.e założyła i prowadziła chóry przy 
Kołach młodzieży. Ludowa młodzież traci w niej dzielną 
organizatorkę —  stąd żal za miodem, przedwcześnie zgasłem 
życiem. Cześć Jej pamięci!

„W yzwolanie", p. Lednicki, w yw ó z  zbożu i polityka. 
Jak się dowiadnjemy, promjer GrabrW, na polecenie p. Dąb- 
skiego, zezwolił na wywóz 1.000 wagonów jęczmienia 
i 1.500 wagonów innego zboża instytucjom handlowym, 
pozostającym pod wpływem „Wyzwolenia11. Przedsiębiorstwo to 
sfinansował adwokat Lednicki w Warszawie, Istotuie zooże 
wywieziono i sprzedano w Gdańsku, niemieckim firmom. Ile 
dolarów na tym intciesie zarobił p. Lednicki, ile „ Wyzwo­
lenie “ —  niewiadomo.

Udział „W yzw o le ń c ó w 1' w  zdradzieckie,1 m anifes­
tacji. Drna 25 marca ti. r. obchodzili Białorusini n» zie- 
m.ach wschodnich oryginalne święto: święto ogłoszenia preea 
bolszewików niopodl*głej ropabbki hiałorneadej w r. 1918. 
1Tb VTllnie odbył się ten obchód, na którym Białorusini 
napadali na państwo polskie W tych napaściach brali także 
udział „Wyzwoleńcy" posłowie: Wędziagolski i Kosciatiow* 
ski. Obaj lży ii r*ądy polskie i porównywali je z rządami 
carskiej Rosji. Taką zdradziecką politykę uprawiają panowie 
z „Wyzwolenia" na kresach wsiliodnich.

Uczczenie pamięci powstańca 1863 r. w  Opatowie
(ziemia Kielecka). Culem uczczenia pamięci jednego z wo­
dzów powstania z r. 1863, Ludwika Topór-Zwierzdowskiego, 
powieszonego w Opatowie przez Moskali, przeusiębierze 
umyślnie do tego zorganizowany komitet wznieść na miej­
sca stracenia, na rynka pomnik bohatera. Zarazem komitet 
wzywa społeczeństwo polskie do ekładania ofiar na rzecz 
bnrsy w Opatowie, im. L. Topór-Zwierzdowskiego.

U n iw e rsyte t luao w y w  Dalkach. Kura letni dia 
młodzieży żeńskiej rozpoczyna się 4-go maja a trwać będzie 
do końca sierpnia. J?o programy i formularze, zgłaszać się 
należy do Dyrekcji Uniwersytetu Jadowego w Dalkaob pod 
Gnieznom lub. do Biura centralnego Towarzystwa czytelni 
IndowycL w Poznaniu, plao Wolności 18. Poleca się zgła­
szać jaknaj rychlej.

Z w yc ię stw o  fa szystó w  w e  W łoszech. W  niedzielą 
odbyły się wybery do parlamentu włoskiego, przy ktćryeh 
faszyści z Mussniinim na czele odnieśli olbnymle zwycię­
stwo. Komuniści, socjaliści i finansiści ponieśli wielką 
klęsK

P rosim y odnow ić prenum eratę]! '



Giełda zbożow a w  K ra k nw!e 8 kwietnia: p i  z e ­
n i e *  a* klinęram p* 48 1 49, lab po 45— 47. Ż y t o  
f i  kiiogiam 28 -27, j ę c z m i e ń  b r o w a r n i a n y  81—  
83, k r u p y  27— Sfi, o w i # *  86— 27, a ort 11 87— 28J/r  
do mowa 48— 36, mąka śytcia 701/*'e#alMr» 411/*— 427bi 
pszenna 60%-ceatewa po 82— 83.

tery  bydła I świń tta targowicy krakowskiej dnia 
7 kwietnia b. r:: Z a  1 kg iy w .e j  w a g i  w o t< w 
1600.000— 2,200.000.

K a  1 k g  ż y w e j  w p g l  c i e l ą t  1,090.000—  
1,450,000. « t 1 k |  ż y  y** j w a g i  i t r  4  2,150.000—  
2,500.ju0.

Z a  1 k g  b i t e j  w a g i  św iń  2,700X00— 3,250.000.
Ttaieacja awyiktw*, towar ltekyi

Do naczelników gmin w  pow. Łańcut
W szyscy aaoaclnicy ga in , gdzie wylew aartbfl 

Bzkody, powinni natychmiast zbiorowe w y u e y  f  ..es ad 
do laspsLiofata skarbowego do ŁańcaU  z prośbą 
o  zwołnibaio tak od podatku majątkowego jck  i gran to 
wego aa rok 1924. Wnoszone prośby mają b jd  be* 
stempla. Od wysokości szkód zależeć będzie zwolnienie 
lub zniżka p«sk_tków. P< P sprasza e  zawiadouie- 
nie go w jaknajkrótszym t w i o ,  które gminy zostały 
dotknięte powodatą i w jakim stobunlrii wyiządziły 
w g s ± u e  szkody, czy w Ye, czy  w 1/.2, czy w y 3 czyści, 
czy całkowide, J. Jachowie*, senator.

I ś h i y ,
S tra rz liw y  aąd nad rozbijacia m l w  R apw ycach. 

D lU  4 kwietnia b. r. oabył się w Roj czycach wielki wiec 
polityrtBy, na który przybyli rozbijaozo i dezerterzy Pluta 
i Pawtowoki. Rozbijam  przemawiali, jak bolszewiccy agita­
torzy. Prz*. sizi rownioi nasz poseł J o dy n a k i  inni. 
Wlec zamienił się V  zr-reszliwy sąd and tott*IjsezamL 
ZebTo J  wygwizdali zdrajców i zagrozili pobmaniora kości, 
jeżeli zl-j jeszcze raz edwatą zjawić w Ropczycach.

? /Ie c e  I z^pcisiacSzenia.
Zbikow lee zdem askow ały dezertera Paw łow skiego.

ZbikGwIce, pow. Kowy -Sącz. f 6  marea .? Żbikowi­
cach, rodzinnej wsi dezertera I uciekiniera Pawłowskiego, 
odbyło się zgrm idzeaie dwóeh Rad chłopskich -od prze­
wodnictwem fana R e . " b i 1 a 1 a, wójta ze Źbikowic, i SL 
B a d a ł a  s* SUdkewy, wreszcie S ł  G dśdia.

Ushs aieao nasiępająoo rer lucje * żądaniami
1. A iiby P, &  L  aPie*1--  dążyło da ajtdw óenia  

wszystkich stronnictw c i hu lich, bo chłopi mają 
jednakie interesy. Rozbicie się chłopów d'>puw dzlio ich do 
kija i ł /e cz c—u

2. Domagają aię natychmiast otwarcia grania dio wy­
waża bydła, tracuy i jaj, mecze tr i  powinno aort ad dl a. 
biednej ludności na teni chleb.

S. Bcrtigsją się otwarcie granie i arie: lenia nła na 
przywóz płótno, żelaaa i  wszystkich wyrobów fabrycznych, 
bo inactej te wszyscy będziemy musieli chodzić nago.

4. Asekurację przymusową tok nrządslć, aby nie 
krzywdziła w»I, jak to czyni obecna ustawa, co uakaznjo 
miastom 1 łaf’ d 1 nreaent, a wsiom 9 pisceut,,

Przy następnych wyborach tylko tych poprzemy, któ­
rzy n  im chłepakis postulaty eiełuią. Ronbijoaze jedności 
chłopskiej w ej słotą sprai*rie.

Olbrzym i w loc P ia s to w c ó w  w Nswyrrr Sączu.
Nowy Sącz. Bała 23 marca b. r. w sali ueglstrata od­

był »£, zi.powledB:any Z.azd delegatów przy a is ‘ale ty- 
siącLnoj lado. Przybyli pocłowie: dr K i e r  n i k, P o*
t oez ekj  orna delegaci z p 8 fiatów : Wieliczka pp. Broijrna, 
Ciastek, rówsiei przybyli liczni delegaci z  okolic Kamlmł 
niey, Limanowej, Hsaany Dalnej i  Ujanowic, jak 1 z po- 
wiata gr»bowskic~#.

Poail P e t o a z e k ,  zagajając obrady, powitał przy­
byłego peeła dra Kiernika i delegatów. Ra przewodniczą* 
cego powołane pp Jana Słabego, Jakóba Bodzienego, a na 
Mhretana Wldonarkiego.

Br K  i e r n 1 k pierwszy przemawiał. W  przeszło je  ’ 
dncgoi * nej mowie przedłolył zebranym okres prt.c rząuh 
Witosa, jego starania się u usdrowieni* skarbi, o astawaeh 
wniedesjeh do Sejmu, o rŁutkkch r o z b i c i a  k l n b u  
przez Pawłowskiego 1 Bryla, oraz a pracy, jaką Club -P. S. L  
przeptowsulza i nneprowaii ;ć ramierza. , j

Poseł P o t o c z e k  mówił z kolei o konieczności 1 irk 
szóści aejmowoj, zmiany konstytucji, ordynacji wyborczej 
i rw pisania nowych wyborów. Chłopi po smutnych dośwind- 
oo°ji»ch. z rozbijaemrai i dezerterami ze ilronnictwa będą 
jc  umieli przeprowadzić.

Obecny w *ali pussł J a s i ń s k i  naoiętnował zakuij 
rozbijania chłopów pnsz goszeiciarską spółkę „Stapińsk’' 
Bryl4-, a w powiecie sąaeclim przez znanego oarcb'.ia Ia  
dygowskiego; ton adwokat niech pilnuje raczej czystości 
swojego zawodr, niechaj sio daje matcrjale przeciw sobie 

‘ lab*, alwobi.ckiej, niechaj nie s-eznis męday cbbnan*^ 
Ostre rei napiętnował p. Jaaińaoi *. _w , ."oł jó l  nara- 
dewyu, prztdJęb'tratwo, które daj* dobre dochody i K du- 
iowi i  rśtapifteaieuai ą

Szeregsaewców chłopskich b a r d z o  o s t r o  n a p i ą t  
r o w a i  z d r a j c ó w  i r o z b i j e c j s y ,  ludai bez cLarak«f 
teru, bez czci i boz wiary, zwyczajareli gosmldarzy, którsj 
zawodowo iyją z oglnpianfa chłopów. Przemawiali pp. B r  oś 
ż yna ,  C l as  toń,  Or z e ł ,  P a c h o ł e k ,  K r ó l  Jan.  3.U4 
mak,  dr Ć w i ko  v u „ i ,  b. poseł K u M e ą  ka. K o z r r 
z Siedlec, B o d z l o r y ,  Jac S ł a b y ,  Z a j ą e  Jć.ef, K o ?  
s o l i  inni. Chłop*:/ mówcy z całtw oburzeniem napięto> 
wali szkodników, wai ckołów, co się dali na t«joyih aeura-'" 
ulach utyć jako n-wsę&lo do osłabić ..'o  frontu chłopskiego 

W iec nchwail* stereg rozoiaeyj ! podsiękewat poetom 
aa wierność astaudarowi i aa pracę. Wiec wyracit potępieni* 
nleenych deziUerów. W  .ozałucjacli między laa<*iul nchw- 
lono :

1. wotum zaufania di* kjułm F 3. Ł. Piasta** 1 di*
prezesa Witosą

2. obora-nic 1 pogardę zdrajcoss sztandar* , Hasia* 
ce s haniebnych pobudek uelokli zw stronnictwe,

3. podzięk*wadi* . >. ila posłów Kieraika i P j 
tcerka,

4. wsawarle 4t Z. eVudj, aby z fc i / ł  mandat, lub <h 
„CiwU** powrócił,

5. wczwaaU da Kliba ^Piasta* «  wm^rownazenlą. 
reformy roluej,

6. ofwiacL^miu# się zt p«s rcę dla nr jbat, * rrlrlctwą^ 
prse ,'W gminom ayerowym. za r<*diJmją urzędników, M  
zmianą konstytucji 1 ordynacji wybornej (z* imiennem -g >  
sowaaiom^ na pojCej. ~eu. j  £** ip ^o*|ów 4r jsłow^*



wreszcie za otwarciem granic dla wywozu bydła i  zboża 
1 obniżeniem ceł od artykułów rolniczych.

Lachflwica. Dnia 30 marca odbył się u nas w La- 
thowicach wiać polityczny P. S, L. „Piasta* pad przewod­
nictwem wójta ze Stryszawy, p. Sikory i p. Kaehela z Ku­
ków*. Przemawiał poseł Ko ma n ,  który w dłuższem spra­
wozdania omówił polityczny pracę P, S. L. na terenie sej­
mowym, następnie skuteczne zabiegi około naprawy skarbu, 
wreszcie wskazał na potrzebę organizacji wszystkich chło­
pów w stronnictwie „Piasta*.

W dyskusji przemawiało kilku włościan (p. Kąkol 
e Lachowie, p. Kachei z Hukowa, p. Dyduch z Lachowic, 
poczem zebranie uchwaliło szereg reaelueyj, w który eh mię­
dzy innemi zażądano uregnlowsnia fierw.tntów w debrach 
hrabiowskich w powiecie sądowym Sucha.

WresscJe potępiono wszystkich rozbijać*/, warehełów, 
dezerterów i zdrajców jednolitego frontu chłopskiego, a pro*. 
Witosowi i posłem „Piasta* wyrażono podziękowanie 1 gsnfanie,

i£yżnt, pow. Strzyżów. Pod przewodnictwem W. G lor­
ia  c h a odbyło się a nas w duia 16 marta zebranie Indowe. 
W czasie przemowy delegata miłował przeszkadzać zwolen- 
hlk „Wyzwolenia1', Józef Kocząb, który, jak sam powie­
dział, ani w domu, ani w gminie a nikim nio iyje w zgo­
dzie, to też pragnie, by tej zgody nie było nlgdiie. Oczy­
wista, ie  taaie stawianie kwestji i&dnemn z obecnych do 
przekonanie trafić nie mogło, a jest ono właściwym rysem 
charakteru tego „Wyzwoleńca*. Cały szereg uchwał i re- 
zolueyj, na zebrania powziętych, -wręczono p. delegatowi 
* prośby, by przesłał je władzom naszego stronnictwa do 
załatwienia. Antoni Piękoś.

K ocm yrzów , 26 marca, Dnia 25 marca odbył się 
w Kccmyrzowi® wielki wiec, na którym delegat Zarządu 
ikręgowego „Piasta* wyjaśaił zebranym półcieni* polityczne 
w państwie, rozbiew jedności chłopskiej przez Bryla, Plutą 
i Pawłowskiego oraz przedstawił najważniejsza żądania 
włościan w obecnej chwili. Zebrani oświadczyli, że przygo­
towali cepy na Sanojcę i wyrazili potępienie zdradzieekioj 
roboty rozbijamy. Zebrani oświadczyli się za zmianą re­
formy wyborczej do Sejmn, za imienoem głosowaniem, za 
redukcją posłów 1 senatorów. Dalej zaiądano, by posłowie 
rasem pracowali, a nie prowadzili gorszących walk. Wre­
szcie cświadeaeno się aa przedłużeniem ustawy o ochro nio 
drobnych dzierżawców, orni za wprowadzeniom w życie re­
formy rolnej.

Pruły 26 marca. W  domu naczelnika gminy w Pru- 
ęich o Użyto się liczijp^,^zgromadzenie pcl,tyczne Pi S. L. 
„Piasta*, na którem szefa? mówców potępił warcholską ro­
botę Bryla i towaseyszy. Zebrani uchwalili szereg wniosków, 
W któryeh sair.dąH mędzy innsrni: zgodnaj pracy dla pań­
stwa ł  ludu, a nie szkalowania się stronniztw chłopskich. 
Zebrani wsżąfąli dalsji redukcji kolejarzy i urzędników, 
zrównania «en pledów rolnych i  ecu a ml towarów fabrycz­
nych, przedłużani* pracy po fabrykach i na kolei, •pieki 
nad rolnictwem 1 ludem wiejskim, wreszcie zniesienia opłat 
od m m kilaików  wiejskich. -

Zebrania polityczne w  pow iecie krakowskim . 
tW gn)jn»f}) Kaucza, BieńpłsyC|gf Wyciąis Kaciborowice I paru 
innych odbyły się śehrąjli* pelityezns P. S. L. „Piasta", 
ha których uchwalono zyotutn zaufani* dla P. S. L. 1 pros. 
iWitowi, a potępieniu l  pogardę tym posłom, którzy rozbili 
.yrlększośd sejmową i nasze stronnictwp. Zebrania wszędzie 
j»jły liczne. Brali *  nich udział mężczyźni i kobiety. Na 
Wszystkich wiecach przemawiali miejscowi włościanlo, któ- 

i ^  jnraęd sta wlali naj wjrąlojajtp ̂ łjdanla narodu chłopskiego.

y

Odpowiedni Redakcji.
I. Subowicz, Sfoboda: W  sprawach serwitutowych 

i drobnych dzierżaw na kresach wschodnich należy zwrócid 
się wprost do posła waszego okręgu, który bacpośrednio 
u rsąrfu może na korzyść pokrzywdzonych interwenjować. 
UsćJtóscja nie jest w stanie dać wyczerunjącej odpowiedzi, 
skoro sprawa opierała się jnż o sądy. Wyroki sądów, jeżeli 
są prawomocne, muszą być respektowane, a naprawienia 
krzywdy poza sądem może spowodować poseł. —  Ludwik 
Szkup: P esUdsenla Rady gminnej są w zasadzie jawnej 
ale Rada gminna może uchwalić wykluczenie jawności 
1 wtedy nikt z poza Rady obradom przysłuchiwać się nie 
może. Mieszkaniec gminy może przeglądać budżet gminnej 
wtedy, kiedy jest w Przędzie gminnym de przegląda wy-, 
a lawiny, do innej kontroli nad wójtem, sekretarzem prawu 
ale ma. Opłaty n a n e s i  skarbu państwa składa się według 
urzędowego kat su, a nie według widzimisię wójta. Podwodi. 
ma czekać na wójta tak dłago, Jak jest w gminie zwyczaj 
Jeżeli, wójt przeciąga pebyt dla swoich pstrzsb, winien ig  
tan er as sapłaelć. Jeżeli obszar dworski jest złączony 
s gminą, ciążą na nim tesame obowiązki, co i na Innych 
mieszkańcach gminj. Wójta i Radę gminną wybiera się 
w ogłoszonych przez ustawę termlnaeb. Wybór zatwierdzony 
nio może b jó  przez mieszkańców gminy obalony. W ójł 
i Rada urzędują przez cały ustawą przepisany okres, cbyba 
że Radę władze wyższe rozwiążą, a wójta urzędu pozbawią. 
Dług oddaje się tak, Jak brzmiała umowa, jeżeli nio było 
mowy o życie, nie można go tom* żądać, alo właśnie ma 
wyjść tSuawa, która określi, ile należy żądać teraz za
200.000 mip., pożyczone przed dwoma czy więcej laty. 
Stanisław NIechwieJ, Witosówka, p. M tzanice: Jeżeli
crły majątek tćernchomy, t. j. grunt i budynki, były zapi­
sane na ojcę do jigo  śmierci, a ojciec nmarł be* testa­
mentu, to musi być po nim otwarte w sądzie pewlarswym, 
do którego Wiłesówka należy, postępowanie spadkowe. Sąd 
3pisze inwentarz spadkowy i przyzna spadek macosze w ł /4 /
części, a dzieciom w równych częściach. Spadkobiercy po­
winni się w sądzie pogodzić 1 odpowiednio majątek spadkowy 
między siebie rozdzielić, Inaczftj wynikną między nimi różne 
procesy. Brat, mimo, że ma w karczmie spisaną umowę na 
10 morgów, nie ma prawa do tej ilości grnntu, skero ma 
ojciec owych 10 morgów w posladamo nie oddał. Tadcsamo 
nie ma prawa do większej Ilości Inwentarza, niż reszta 
dzieci 1 dlatego, o ile co do konia nie przyjdzie do żgody, 
komu ma przypaść, będzie koń sprzedany, a spadkobiercy 
podzielą się ceną kupna. Tak też będzie 1 z innym inwem' 
tarzem, po ojcu pozostałym. Bez sądu sprawa nie może byif 
przeprowadzoną, ale będzie wszystko bas wielkich kosztów,' 
gdy nie przyjdzie do proeesn, lecz spadkobiercy pogodzą się 
w_ postępowaniu spadsowem. —  W ince nty Szczurnk, Skat 
wina Nr 3 3 8 ; Gdyby ktoś chciał jechać do Ameryki na 
wasze papiery, możecie temu przeszkodzić, donosząc e tern’ 
do najbliższego posternnkn potieyjnsgo i  do starostwa.!
W starostwie tsi należy wystarać się o paszport na wyjazd 
do A aerykt Jeżeli mieliście jaż wezwanie do kenoalatn ’ 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie na 9 stycznia 1924 r* 
należało się tam w oznaczonym dniu sglcslś, gdy 2*4 to 
a!ę nie staio, trzeba ponownie porobić starania prsez tę 
linję okrętową, której okrętem macie jsenać. Wogólo wszystkie 
formalności, jgł^pzoue * wyjazdem, załatwi wam najlepiej 
to towarzystwo, od którego macie kartę okrętową, tam się 
nal*źy po wyjaśnienia sgłoslo*. —  Roman Mazur, Uuh* 
k ow ce ; Nieślubne dziecko nie ma równych praw do spadki
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e Izi sć ni ślubn°mi, przysiadają m i jednak prawo do alimentów 
%i do czaan, kiedy samo na swe utrzymanie zapracuje. 
Jeżeli jest w tej sprawie wyrok, to w nim jest podany 
termin, Jo którego mają byś płacone alimenta, a skoro ich 
nie płacono, to zaległość ta będzie oznaczoną wedie te­
raźniejszej wartości pioniądza, czyli będzie zwaloryzowaną. 
Jan Wójcik, H aczów : Dożywocie, intabulowane na rzecz 
pana na realności żony, musi być przy licytacyjnej sprze­
daży tej realności brane w rachubę i w ustalaniu licyta­
cyjnej Ceny szacunkowej uwzględnionem, to znaczy, że na­
bywca mnsi się z tym czynszem poważnie liczyć. Teraźniej­
szy współwłaściciel musi jednak przed sprzedażą wytoczyć 
panu proces o wykreślenie tego dożywocia, atoli wygranie 
przez niego tego procesa byłoby dla niego bardzo trudaem 
Te o fila  Budelska, Sm ietcwo: Staraliśmy się zasięgnąć pewnej 
wiadomości, co się robi z taklemi pieniądzmi, o jakich pani 
pisze. Niestety, nie otrzymaliśmy żadnej i dlatego radzimy 
zapytać się o to w którymś poważniejszym banka w Po­
znania. Teraz obrót walutami obco rai jest wolny, a zatem 
nie grozi pani żadne niebezpieczeństwo przy okazywania tych 
pieniędzy.

Jó ze f Przeklasa W Ł u szo w ic a c h : Jeżeli matka umarła 
przed przeszło 3 laty i zostawiła pana zapis, a pan w ciąga 
trzech lat od śmierci nie dopominał się podwyżki, to jest 
tak zwanej legitymacji, to prawo do takiej podwyżki stra­
cił pan raz na zawsze. Jeżeli w zapisie matki jest dla 
pana zastrzeżone oprócz legata pieniężnego dożywotnie mie­
szkanie w domu matki, a pan, godząc się z siostrą, doży­
wocia tego Się nie zizekł, to siostra nie może pana z domu 
usunąć, chyba za osobnem wynagrodzeniem. Zasiłek wypła­
cany matce za pana był dla niej przeznaczony i dlatego 
nie służy pana prawo żądania zwrotu teg«, co matka, jako 
zasiłek za pana otrzymała. —  P io tr Gawle. Ctiolswa 
p. GrabCW y: Małżeństwo między katolikami jest nieroawią, 
żalne w Alałopoisce, t. j. w dawnej GaLieji. Można tylko 
uzyskać rozdział od stołu i łoża. Jeżeli mąż i żona chcą 
tego rordziałn, to mogą tę rzecz załatwić w Sądzie powia­
towym przez spisanie i podpisanie odpowiedniego protokółu, 
ale jeżeli nie ms, na to między małżonkami zgody, musi 
być proces, który przeprowadza Sąd okręgowy. W  b. Eró- 
lostwie Polskiem i Ks. Poznańskiem można przoz proces 
małżeństwo unieważnić, ale trzeba się tam przenieść i zmie­
nić religję. —  W incenty Stój, S m ęgorzów : Trzeba ponie­
chać nadziei otrzymania ojcowizny w całości, skoro ojciec 
nie zrobił zapisu na rzecz pana, ani za życia, ani w for­
mie testamentn. Natomiast trzeba swojo pretensje do ś. p. 
ojca zgłosić do masy spadkowej po nim i żądać umieszcze­
nia ich jako długów nieboszczyka na rzecz paDa. Jeżeli 
spadkobiercy temu się sprzeciwią, musi pan wytoczyć pro­
ces, który ma zupełne widoki powodzenia, o ile prawdą 
jest, że pan posłał ojcu 300 dolarów, nie jako darowiznę 
lecz na przyszłą zamianę majątku pana na całĄ ojco­
wiznę. —  J. G , W ybica: Jeżeli wyroki sądów cywilnych 
są już prawomocne, to przeciw nim nie da się już nic zro­
bić. Wpadł pan rak, jam wielu innych, którzy się z żydami 
wdają w interesy. Co ao adwokata, to można go skarżyć 
do Izby adwokackiej w Krakowie z powodu nienależytego 
wypełnienia obowiązków, atoli z tego nie przyjdzie panu 
nic, bo po długiem śledztwie przyjść może do ukarania 
adwokata, ale szkody żadnej Izba adwokacka nie ma prawa 
pann pizyznać. Mógłby przytera adwokat zaskarżyć pana 
o obrazę czel i  n'e wiadomo jaki bjłby z tego wynik. —  
W  Kapusta, p. K ę ty: Z żądaniom Bpłaty od siostry trzeba, 
»Ję jakiś czas wBtrzym^Ą bo właśnie jest w toku wydanie

V
ustawy, która normuje ile pan za kwotę 30001 kor. 7 roku 
1919 może teraz żądać. Go do najmu to chroni pana ustawa 
c ochronie lokatsrów, jeżeli zatem ma pan wypowiedzenie, 
to należało do 8 dni, od dnia doręczenia wypowiedzenia, 
wnieść zarań ty. Jeżeli Pan zarzutów nie wniósł, to Pana 
od maja wyrzuci, a to będzie już wmą par.j. —  JtrełP 
BewutkO: Jeżeli dom zostanie gruntownie przebndowuny, 
to znaczy, że naprawiane będą powały, podłogi I ściany 
w mieszkaniu lokatora, to po takiej odbudowie lokator nfe 
może wejść na dawnych warunkach, lecz musiałby zawrzeć 
nową umowę, co już zależy od woli pana, jako właściciela, 

P. W rona, WielKOpole: Każde kupno grnntu wymaga 
teraz zatwierdzenia przez powiatowy lub okręgowy urząd 
ziemski. Jeżeli żona nabyła ziemię z parcelacji rządowej^ 
to znaczy kontrakt robiła z urzędem, ziemskim, a nlo 
z właścicielem, to me może tego gruntu pozbyć czy to 
przoz sprzedaż, czy darowiznę do 25 lat, chyba za zezwo­
leniem urzędu ziemskiego. Darowizna za to, źe się poi> zgo­
dzi na rozwód z żoną byłaby nieważną, bo byłby to powóęjji 
do darowizny niemoralny. Przy sprzedaży powinna być cena 
kupna podaną prawdziwie, inaczej kontrakt taki mógłby 
być unieważnionym. Darowizna, jeżeli ma być ważną, mus. 
być spisaną n notarjusza i musi być podanym powód inny, 
niż zgoda na rozwód. Darowiznę może zrobić tak żona, jak 
1 matka.

Dr FRANCISZEK BARDEL
adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi tancelarją 

adwokacką wspólnie

z atfw. Dr BOLESŁAW EM  ROZMARYNOWICZEM 
W  WRAKWJ1E, M A ŁY R Y N E K  L. 1, I PIĘTRO.

Spiesznie do sprzedania:
1 0 0  m o r g ó w  gospodarstwo, ziemia pszenna, hji- 

dynki murowane pod dachówką, dom o  4 pokojach, z ży­
wym i martwym inwentarzem. Cena 32 miijardy, do wpłaty 
20 miliardów. Zaraz do  objęcia.

jn lyn  wodny z kołem, 2 pary walców i 2 pa” y kar 
mieni (franc.), kaszownik, zabudowania murowane pod 
dachówką, do tego 106 m orgów, połowa pszennej, połowa 
żytniej ziemi, w tem 28 morgów łąki i 6 m oigów  wody, 
bez żywego inwentarza,- martwy kompletny. Cena 45 mil- 
jardów, do wpłaty 25 aniljardów.

R estaurrcja i 18 m orgów bardzo dobrej ziemi,- 
zabudowania masywne, w wielkiej wsi. Żyw y inwentarz: 
1 koń, 4 sztuki bydła i wszelkie maszyny rolnicze, Cena 
14 miljardów.

Prócz tego mam wielki w ybór w każdego rodzaju 
realnościacń. — T e o f i l  S -rym au klew ici., Ostrów, ulicą
Zdunowska 6. 2791 J  _

Unieważnia sic; skradziono dokumentu służby ofi- 
cerukicj na nazwisku Stefan Malik, por. 12 p. p. wytdm- 
wionę przez P. K. U. Kraków. 1 2  ,

Dla oberwanych wewnątrz : dla oberwanych dołem, 
są niezawodnie pomocne bandaże, .sprowadzono od J. Po-, 
laczka w Samborze. (Cenniki darmo). 272 1 G ;
    — — - -■ ■ ■■ ■—  '■ ■ ■■

S k ra d z io n e  dokumenta wo,.ekowe na nazwisko 
Ign n ry  ttry z ik , Poręba Wielka Nr 138, p, Oświęcim,' 
uniowaznia się. 273

Dr MICHAŁ EA.3CDA
ailwókat 1351 19 O

w K ra k ow ie , u l. ćw. FiK ^a L. 18-



18fwiri. ss =n.s-:..-a:—: .rgTŁ-.i-a 11 ,,"T- -=.---Łnjw-nnw- —r r :-u-=ra.iii iw.-nj.-nca

P a r a d a .
Majątek Herostyta, pow. włodawski, wojew. lubelslrlei' 

st. kol. Parczew, 500 m orgów pszennej ziemi, las, łąki i b u - ! 
dynki, okolica bardzo lesista. Są gotowe parcele od 12' 
morgów po cenie 10 m3 żyta (równowartość) za m órg, 
po ccnii dnta. Sprzedaje się natychmiast. W iadomość na 
miejscu lub Siedlce, ul. Ogrodowa 60, Biuro m ierucze,' 
St. W oj tczuk. 271 i

v  ? . % :  s c y  s v ż  s ię  r a z E X O N V - t
że mydło, zaopatrzone marką fabrj czną

„ E Y B Ł Ł “  i  „ S Ł 0 I G 5 “

wyrabiane przez Tow. Zjednoczonych fabryki ntów 
mydła, Dziubas, Fiszel i S-k? w Częstochowie, istniejące 

od roku 1878 
je s l najlepsze i znane ze  sw ej czystości i d ob roc i. 

Ż ądajcie  w szędzie!
Wyłączny zastępca na Małopolskę: ,

A . JuLE W I Ń S K I  i  S -b a
Ira k ó w , u lica Starow iślna 28, 220 3 0

D O B J  _  R A B A ,  A  B A R K ! O
Zanim  m asz nabyć co ś  z towarów manufakturowych na­
p isz w pierw  d o  najtańszego źród ła  manufaktury, to C i ' 
w yślą  bezpłatnie cennik Nr 4 na wszystkie gatunki manu­

faktury pudług now ych , tanich cen  febryczn ych . }
Posiadamy tysiące dziękczynnych listów za naszą sumienność. 
Nasz adres: „Ż ró d lo  m&uularftnry11 Ekspedycja, War­
szawa, ulica Ś-to Jerska 18. Prosimy wskazać swój wy­
raźny adres. ‘ 225 3 4 -f

R e a l n o ś ć  5 5 - m o r a o w  i
położona oboL drogi publicznej, 2 krr. od miasta, róla 
pszenna, w jednym kawale, zabudowanie masywne, dom 
mieszkalny w rodzaju willi, inwentarz dobry, hipoteki 
regulowane, na sprzedaż. Cena równowartość 3.500 dolarów.

E r i c h  Z e d l s r ,  G n i P o m o r z a ) .

ARTUR LORIE
Biuro sprzedaży materjałów budowlanych Kraków, 
ulica Starowiślna L. 19. Telefon Nr 1091 — poleca:

wapno hydrauliczne
do robót murarskich i fasad po przystępnej cenie z natych­
miastową dostawą. — Na żądanie wysyam próbki, 174 3 3

WAŻNE ULA ROLNIKÓW i
Prooucanci rolni, którzy mają ao zbycia zboże (żyto, 

pszonicę, jęczmień owies), będą inogli sprzedać je w oj­
skowości, t. j. Okręgowemu Zakładowi Gospodaiczemn 
h r  V w Kraków e, przy ul. Bosackisj wprest od ręki, na 
bardzo^ dogodnych warunkacii (zapłata natjotuaiastowa), 
w tiości jednuJC iiie mniejszej, jak MO kg jednego gatunku 
zboża. Reflektuje się na zbożn zdatne do magazynowania.

Bbższych afoT i*cyj udziela refem t zywnoSsiwwy 
O kręgow ig* Zakładu Gospodarczego Nr V. Kraków, Bosanka.

261 O. Z. G. Nr V. L. 1993,X

paloną,bardzo lekką,systemu szwaj^ 
l l n « E 5 U w B l Q  carskiego, pierwszej i drugiej klasy,'

« n g | J O  maszynową, zwyczajną, ora’  ręcznie pra0™ 
m E R eSmĘi waną, nadającą się na budowę pieców piś* 
karskich, cukierniczych i wszelkich innych — sprzedaje po 

cenach przystępnych

P i i  S O W A  F A B R 7 E A  C E G IE Ł  1 D A C H O W E ?
Spółka z ogr. odp. w K rakow ie, dzielnica X X I (Plaszów) 

Telefon Nr 4245, oraz 24» 2 2 '

B I U R O  C E N T R A L N E  W  E R A R O W t E
ul. Andrzeja Potockiego L. 2. Telefon Nr 410.

0 Wieiki w ybór 23S 3 3

G O S P U D M R S T J f
ma do sprzeduży

1  Biuro Taszyckłego, Bydgoszcz, ul. 3worciwa 13.
Frauciszek Pociecha, zar deszkaly w Męcinie, 

powia. Limanowa, były szeregowiec 1 p. p. strzelców pod­
halańskich, zgubił swą książeczkę wojskowa, którą urto  
ważnia. 265

P A R C E L A C J A
Majątek Wólka Lubiszowska, powiat piński, od stacji kolejki wąskoto­
rowej Derewka 3 kim przez Kowel—Kamień Koszyrski, ziemia. mocDa, 
żytnia, łąka I. kl. nad Stochodem (rzeka spławna), las. — Cena od 10 
do 20 metrów żyta za mórg. — Informacyj udziela geometra przysięgły
D. Z. Wgsowski vr Lublinie, ul. 3-ao Maja 16

— lub na miejscu geometra, prowadzący pomiary. —
Oprócz tego mamy do sprzedania wiele innych Objektów m  i a
— — — w Lubelgkiom i na kresach. — — —
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Na sezon w iosenny i letni!
Pomlm-"* prawie daeŁi ch strcjków, pom im o otcropnej 

zwyżki obcej waluty a przez to samo okropnego wzrostu 
cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my jednakże wy­
syłamy po starych, tanich, bardzo dcstqjmyc.i (z bardzo 
niewielką zwyżką) cenach. I  radzimy ma zwlekeó, poki 
Łapasj się nie wyczerpią.

DLA. T’A Ń !i 1) Na damskie kostjumy, suknie i bluzko 
szewioty najlepszego wyrobu, pcawójnej czerokości, w ko­
lorach: granat, czarny, szary, bronzowy, zielony, liliowy 
i blado-kawowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny materj&L Cena zz  metr 1.000.000 mkp.

2) »Frolće« ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i prak­
tyczna tkairua na damskie suknie i kostjum y, przeważnie 
w  szarych, w ładne pasy, we wszystkich kolorach, szerokość 
podwójna. Cena zl metr 7,000.000 mkp.

8) »Kretoiiy i muśliny* w różnych kolorach ; dese­
niach: kropeczki, krateczki i paseczki, za 1 metr .',CÓ3 OOil mkp,

4) Płótna białe lub kolorowe na bieliaat*, oościcl, 
wsypy i poszwy. Cena za 1 metr 3,000.000, 4,1)00.000 
i 5,000.000 mkp.

CHUSTECZKI do nosa męskie 1 damskie, za 1 tuzin 
12,000.000 mkp.

CHUSTECZKI na głgwę, kretonowe, różne ładne de­
senie od 2 do 4 miljonów mkp.

Ostatnia nowość sezonu! Trikotina je d r  bn i na naj­
ładniejsze i najmodniejsze damskie stroje, w j wszystkich 
Kolorach. Szerokość materjału 1»0 cm, tak, że jedna szero­
kość wystarcza w zupełności dla najtęższej osoby. Na suknię 
potrzeba najwyżej od 1 */,—2 metrów. Cena "za metr 14 
1 18 m .łj. nów mkp.

FIRANKI na metry, piękna kanwa, przetkana paskami 
koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka), 
szerokość Su cm (D/a łokcia). Cena metra 3,00G 000 mkp. •

DLA P A S Ó W ;! Melaaż-prima! Nadzwy« ,*»j mocna, 
ładna i praktyczna tkrnina (nie do rozdarcłS kolom. marengo- 
szarawe i kaki, na męskie, damskie i dziecie.ce codzienna 
hbraniaj szerokość 70 cm ( l1/* łokcia). Cena" pojedynczej 
szerokości 3,500.000 mkp,, podwójnej szerokości 7,000.009 mkp.

»BOSTON*. O sta lira now. ść sezonu. W yrób z czystej 
walny w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny 
i m odny materia? na eleganckie męskie ubranie lub na 
damskie kostjumy : płaszcze. Cena za 1 metr gatunek A 
l5,OUO.uUO mkp.. gat. l! 20,000.000 mkp. i ga\ 23,000.000 mkp.

Wszystkie towary zostają wysłane catycnmiast po 
otrzymaniu zamówienia, za pobraniem pocztowein (piach 
się przy odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
jest zadatek, aie nis obowiązuje.

Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekurację 
i inne wydatki doiicza Się 5 ^ . Bez wszelkiego ryzyka. Ku­
pujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 
sp< doba, przyjm ujem y takowy z jh/Wl Buru i zwracamy pie­
niądza Cenniki darmo. Przyjerdni mile widziani.

Zamówienie prosim y adresować: 228 J 5
E k s p e d y c ja  p r z e s y łe k  p o c z t o w y c h  

„ N A D Z I E J A "
f  órtt. ulica KHIftshtego L. 4 4 .  T . P . K .

W A ŻN E  DLA CEGIELŃ I FABRYK!
POLS!Kilu 3. A  

C  O B S I A Ł  W I j G I B W Y
Eraków , Byask główny 19, folef. 462
dostarcza poniżej can kopalnianych miała 
grysikowego i pospólki z najlepsz/ch kopalń 
dąbrowiechich : górnośląskich na długo­

terminowy kredyt 
Dostawa grubszych gatunków po cenaen 

kopalninnych. 248 2 2

Na sprzedaż gospodarstwa:
ł) 5 3  m orgi pszennej i żytniej ziemi oosianej. bu* 

dynki i zabudowania masywne, 4 konie, 8 sztuk bycfia, 4 
świnie, 7 m orgów  łąki, kompletna : nowa maszyeei ja go* 
spodarcza. Cena 3.500 doi., w przeliczeniu na marki polskie 
Stacja, szkoła, kościół w niejscu.

2) 2 0  m o r g u w  dobrej ziemi, w tein 5 m orgów łąki, 
budynki w dob**ym stanie narzędzia roinicze kom płatne, 
4 sztuki bydła 1 maciora. Cena 1,4 rtrajardów.

3) 4 0  m o r g ó w  dobrej zięmi, 5 m orgów łąki, 3 morgi 
dasnegc* lasu sos.iot ego i ruchowego, za -udowama w do­

brym 3+anie, 4 sztmei bydła, 4 świnie, 2 konie, przyrządy 
rolnicze kompletne, wiełKi og róc  owocowy. Cena 18 miliardów,

4) 4 2  m o r g i  dobrej ziemi, przy mieście, budynki 
i zabudowania gospodarcze murowane, masywne, 4 konią 
3 sztuki bydła, 9- świnie, bryczka na resorach, dwa kom­
pletne nowo noiory na konie, wszelka maszynerja kompl 
Cena 2 Z X  dolarów, w przeliczeniu na marni.

5) 31  m o r g ó w  pszennej ziemi, budynki masywne 
zabudowania i przyrządy romicze kompletne, 2 konie 
3 sztuki bydia, 3 świnie, 5 m orgów łąki. Cena 220b dola 
rów, w przeliczeniu na marki.

C) Cegieleiii parowa w  mieście powiatowem, tu 
przy stacji kolejowej z 77 morgami ziemi do tegoż celu 
roczny wyrób cegły do 4 miljonów, roczny dochód d o  
25 miljardów czystego docaodu; w tem kamień do mieleń li 
zboża, para. koni C krów, 5 wozów, kojSjkn i 1.GJ0 m 
szyn, niotor o siło 12(■ koni. Cent lOu.000 złotych poi 
Połowa wpłaty zaraz, raszta później.

Oprócz tego mamy bardzo wielki w ybór gospoaarsti 
cd  5 do 1.000 m orgów. _ 2<8 1 2

Jechać tylko wprost zaraz i zgłosić sic ao Biur 
H tiN A ir M O Ś, tu i przyr stacji Kolejowej Ostrzeszów 
(Poznańskie). Z Krakowa w prost ao Os'rz**zowa.

118 P. T. tUPEflW i KOŁEK HOŁHiGZYCH
l'ao*y rs ju , 1 sa\ria4«iBt4, i*  »iwur*j 1 »•* J Ua.towny uiad

wyrobótr ik órzan ych  
i jii28truKići(i4w m uzycznych.
Na sk /a lne wieiai wrWrs uwi ark Jaaiskioii, T u p  kieszon­

ka* yefc, bateryj, w,palnięte* i mnjMi artykułów.
Ceny koakurenoyjno.

Y/eiss i Felgenuaum, Kraków, ul. Jffei*elsa 13.
Rug ul. Boiege Ciała. k ił k S

   -  / ,

C e n t r a l n a K a s a  w ł o ś c ia ń s k a
w e  L w o w i e

udziela kredytu wekslowego w jdotyoh, polskich na zaku] 
soiłi potasowej (kalusklej i stebnickiej), iakoteż ikai ni tu 
spłacanych w trzech, względni* W sześciu miesięczny cl 
ratach. Ważne w szozególności dla: spółdzielni rolniczych 
kuaiorolnyah i obszarów dworskich. Ha zadanie szczegółowi 

wyjaśnieni? 250 9 2

; i r ł j a n  l e t k o  w s k i
autor, geometra cywilny w Jaśle, ul, 3-gt, Ma. ł , obol 

| restauracji W. Danaja, wykonuje wszelkii" prace pomis 
rov e  i iueljor&cyjne. 263



P R Z E C Z Y T A J C I E  25 U W A G Ą !

W I E L K A  P R Z ^ D f i W I Ą T K C Z N A  W Y P R Z E D A Ż !
8,600.001 i_kp

8,000.000 mkp.

Mają* dnia zapasy t»w*x&w zarząd Warwa* skfe 8 -Mil 
Han de data 90 kwiotała urząd *r4 wwiką
wyprzedzi towarów ^ezsnowych I innych pa eenar& *a*r»owa- 
btbO, ko»tnre« -yjayeh, Jfcząs na d zj eb-ót, pntw la U ł  zysków 
di i »ieb *, cbcąo tyi sposobam zrwi— t & u H i na p n /.i  i 
rtd t klientelę jak wTTarszawie, tak i n* prowiacjh N- prowincję 
wyuyłz się pc ą po otrzymania pweiiseg* i • rie *la ua p 
br nizm, płaci się pn - < ibiorr*. trikn dolicza ta przzwoz do 
6,XO.00i> mkp. a p ł m a  <tl» Sota. Rlienteii, te gdyby tewarnie 
był oipawiedLł. lab trisry od c«s swojej miejscowaisi, Sz. Klient 
n u '*  tomu: odnrftti z b >» rotrm I i pUd wpłaconej gotówki.

'P itaj opwuremy tcwsryr
Od ja k i  3 “ f i ie w e  1 -/sto wwteian*; w aogielAio do- 

„ tu?* n«. abraiia m^tuie letnie lab masauta, kostjam duński 
•r kolorach; popielatym (jaanyu i ciemnym), brwzowyiB, grana­
towym, czarnym i  t  j). a  48,000.000 mkp^ gat Bć, wyższy 
04/00.000 mkp.

O dcinki aa  su k c io  dam skie ery sto we* ń-- ił we 
wtojatlricfc kolorach po 47,000.000 mkp. i wyższy gatunek po 
69,600.009 mkp. (rontowe, Typse lab bajadery, gładkie lab w pasy).

KupOuy na agonie z u  j  kabiny jedwabnej, zagranicznej, 
w* worku, 183 cm Bzerokośói, we wszystkich koieraoh po 
£2^89.< uO mkp.

3 c r u y  czarne lab g. smarowe, gładkie i w prążki, .* 4 
-TkZBfil- ick najlepszych fabryk na im ,i ta męskie lab k« it »my 
aaauU* po 1 (1,000.100 mtp.v gat K  26,OOO.Oik» JBkj.., gat. C.
88tl(WlłW* i gat. D. 45,OOC.f0O mkp. (gat. D. jest towarem 
asgiałcki m).

łn k o e  Satyna t. rw. „D.ap de damea*, najmodniejszy 
matorjał na płaszcze wiosenne dla Sz. P. we wszystkid modnych 
kolorach, wyrób miętku Ceaa za metr at,5t-5.000 fs;8,OuQ.OOO akp. 
r»F pfa F7 c r tn i 3 nktry).

llo każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie 
KLientó ir pełny komplet podszewki pod : larynartę, kamizelkę 
spadnie, da rękawów i  kier* mi gat. A IS^OttWC i gat. 11 
85,0W.(4w map.

S ijw lo ty  di im skfe najlepszego wyrobu, pedwófnej szero- 
kefet, _ra WRzyaitich kolorach po 5,000.000 i 6„C3C.O0t> mtp

Piótejl u» hieiizsę. pośoieL wsypy i  l i  u  0,300.000,
8,500.000 i » « 0  mkp.

S it c i  1 17 metrów 43^00.-00 47,500 TG i 6?,500.000 mko.

’ Ga gmrtijf a t t  feguap frean^ Wi fenafafclmewel « Iroi?. Jasaa l. il

Zwllry ns keaznle po 9,600.000, 9,700.000 1 
n  me*’ .

i u *id e.'«IIa  Małe 4‘ - o ,  3 p*
i lU.OOO.oaO mtr , s» rtii kę.

na wsypy, u^I^jszego gatankn, gwarantowane nie 
przepaszoisją^e pierza po 2,500,000 i 2,»OO.OCO mkp. za mrtr

O siard  pożoiciowy na peuwr do pierzyn i powlik w kraty 
i kwiaty po 9,3 » 1.000 i *  WC.000 mkp. za metr.

C*. j i  bardzo trwale i praktyczno po 8,000.000 1 J,600/XXJ 
mkp. za metr.

O brusy białe w desenie, dnie na fi osób, po lS.CKKl.ooi 
f 18,000.000 mkp.

Bęensikl wafiowe trwałe w prenin, po 8,W< .000 mk] 
i 4,500.300 mkp., głwdito po 3.000.000 t 4,000.000 mkp.

Dym ka biała na kalam y po 2,700.MO i 3,103.000 mkp, 
za metr.

Sarów ka (metkal) bizia i k autowi po l.ecę.CrJO mkp 
i 9,0u0.090 mkp.

Chusteeshf do i  e» . h h  I koJeiowo po 7,000.000 mkp. 
i 9,000.00ł mkp

K oldrj pi oazowa (tak rwani koce pia«zo*el, deseniowe, 
puszysto, z powoda swych kolorów [ doaoa. są tidobą sypialni, po 
53,404.000 i 60,000.0JO mkp. Takie same gładkie te* deseni z* 
szlakiem po 15,000.000 91,600.080 r 89,000.000 mkp.

Kapy na łóżka, pikowe, k^Mrewe, w»łado3 dr secie pt 
16,000.000 i 24,000.000 mkp

K ołdry watowe, kryte satyną, największy rozmiar, na weł­
nianej wscio po 64,000.000 i 86,000.000 mkp.

Koski ile mę°kie, zelmn. * dzienne z mankietami i kslale* 
rzykami po 14,000.000 i 17,000.000 mkp.

Auszule nocne po ft,500.0ii0 i 12,000.000 mkp.
Kalesony męskie pe .7,000.000 i 8,500.000 mkp,
Towary wyay'aaay natychmiast pc cUzyioania zaanfiwienia 

bóz zadatka, za zaliczką pocztową prąci się przy odbiotse- Zr 
przesyłkę i  opażewaeio wbiiê r się podług taiyiy psaztosaj,

2ex wsxe*jne§o .‘y zyk a i
Kupujący absoiutnie no* ryzykuje, gdyż jełwll t-war elf 

ni* spaiaha, przyjmujemy z powrotem i zwracam] pieniądze.
Zamów Wtra pros ™ adresewaó' °74

I m a
Kts na łanią ccsq> -ecz na jakc M

umowa. — Żądajcie ad jwer# 
obMuńm 1 p o d n n w  fmmovrt . i  M iiM n,

PaluM -KuuutL S sółtu i % a s*  8^9- Braków, 6r»4~Ua 88.
h ti

;loie baesyó, kupnjąe obcasy 
wyiwżj X

b w w w w iw w a t o w u t w w  j *%Vir* * '  „, i  ,w*

On Wszystkich! Baczność repiBienianci!
Skupujemy w kaidej najmruej3r j; iłożci pą*ciki pianowa
3 'im długi dci, w stanie wysumecnTOi i płL f  im i kg
1 zip. 20 gr. loao mieiscw pobytu. ZwTacamy uwagę na 

w y żn ą  wartetó kibci pądK.óv razam tląszonycii.

Ska „!fta!wa“ pf>y Centralne] Kaa^e włościańskie}
Lwów, ul. Sekutuska L. 58, I p. 3ó “ 3

ŻĄDAJCiE CENNIKÓW
na malorj ały jmkienne 1 bławat** < tasnego wyra»a oraz 
pierwszersędnych fabryk i Towarzystw skcyjnyoh, • przeko­
nacie się, jakr jeut olbrzymia \oi*i-a między nasi mi Ł»» y 
cswemi cenami a conrmi w waszej mlejzuowoisi. Af.r.iinjui*

Do zcładów ab.ycznyoh zol 1 «

Dostawa Manufaktury Polskiej
BłAŁYSTGK, Siuzynka p»utowa 38.

•iii
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ROLNICY! ROLNICY!

n

P M C 1 L I C J Ą ]
BJtHK Z I I T O M  S. A. 
we Lwowie* sal. Kopernika 4

s p r z e d a j e
w drodze parcelacji z obszarów dwor­

skich (działki rolne w ramach ustawy 
agrarnej) w powiatach: Gródek 
Jagielloński, Stanisławów, Pod­

hajce, S a trb a n  Skąłatmktwia 
nabycie muterjałn budulco­

wego. Szczegółowe infor­
macje wysyła, się pocztą 
za zwrotem portorjom, 

względnie w siedzi­
bie baukn, oraz 

na f o l war ku 
przez swoich 

delegatów.

259 2 2

I

V r h i c  d la  b u d u ją c y c h  przy nadchodzącym se- 
zorie budowlanym! Polecam z mego składu w Tarnowie,

Sakotez wprost z fabryk wagonowo, wszelkie materiały bu- 
lowlane, jako to: wapno białe w krucliach do bielenia, 

glinkę, cement, wapno bydj auliczne, gips murarski, sztu 
'caierski i alabastrowy, trzcinę sufitową, pólkoszki do obt- 
|ama ścian, cegły ogniotrwałe, płyty piekarskie, glinkę sza­
motową, papę dachową, papo izolacyjną dla zabezpieczenia 
sd wMgoci, cegły zwykie, dachówki czerwone, dachówki 
izklane, gąsiory oraz eternit, łupek asbastowy; z własuej 
fabryki: posadzki kamionkowe i eemeutowe w różnych ko- 
orach i deseniach do kościołów, sieni, korytarzy, rury ka­
mionkowe do klozetów, rury cementowe, kręgi studziennej 
miski, pokrywy, krawężniki oraz klozety fajansowe, deski 
sedesowe, farbę żółtą dó mai rwani a, pteee kaflowe w różnych 
deseniach i inne materiały biaUwiano tak detajliczale, ja- 
koteż wagonowo do nabycia. Ceny konkurencyjne! Przy 
większych zamówicnineh z:iflezr*r opust. Zam óm eiba nad­
syłać pbd adresem: Architekt M U u i ł  M in u s , T a r n ó w , 
u l K o le jo w a ,  K u lc l  1‘ ołM kl. 21U 4 6

W lE Ł K O e O L S K A .
Po.eca wielki w ybór: 268 1 3

D o m o s t w  większych i niniejszych; 
M ł y n ó w  wodnych i parowych; 
(g o s p o d a r s tw  każdej wielkości;

♦ P r z e d s ię b io r s t w  wszelkiego rodzaju

!

I

Nadswyczafna obazja na lalo i I
Vrebec dużego powodzenia, jakie miały nieprzema­

kalne płaszcze orypy ualne francuskie w zeszłym roku, nie 
byliśmy w  stanie wykonać wszystkich zamówień; chcąc 
jednak w ,ym sezonie zaspokoić wszystkich, życzących so­
bie mieć orygiuainy płaszcz nIcDrzemakalnu z fabryki 
J. Diestriez Perć et Fils w Paryżu, postaraliśmy się o wy 
łączną sprzedaż; sprowadziliśmy wyżej wymienione płaszcz* 
w większej fUści i jeszczo wówczas, kiedy kurs franka 
francuskiego był u nas w Polsce niski, przeto jesteśmy 
w stanie sprzedawać taniej od wszystkich innych, a mia 
nowicie po 72,5UO.OOO mkp. za sztukę. O-ygiualny francusk 

płaszcz >Idaxim« (model 1924 r., patrz ry  
sunck) jest niezbędny podczas deszczu 
gdyż jest zupełnie nieprzemakalny, a w po­
godę zastępuje zupełnie najelegantsze okry 
cie, dzięki Krojow i, fasonow ” * wykończę 
niu. K olory: popielaty, szary, bez, kaki 
i przepisowo wojskowy kolor. Na pro­
wincję wysyłamy płaszcze niezwłocznie po 
otrzym aniu zamówienia z podaniem ży 
•czonego rozmiaru 44, 46, 48, 50 i 62 luL 
podać prosimy w centymetrach wzros, 
i szerokość w plecach, za pobraniem po« 
cztowe m.

Z powodu te«o, że jedynem źródłen. 
płaszczy iMaxim« jest firma nasza (wszel 
kie innt są nie oryginalne), gwarantujemy 
Szan. P. T. Klientom,w razie, gdyby, ptaszę: 
okazał się nieodpowiednim, przyjmujemy 
takowy z p*wrotem i zwracamy pieniądze 

Z zamówieniami prosimy się zwra 
cać do działu płaszczy nieprzemaitalnycl 
W arszaw skiej Spółki IKanufaktu, 
••owej, W a r s z a w a , u l .  J a s n a  18 
Telefon Nr 243-80 (I piętro). Hurtownikom 

robo nikom i poważniejszym odbiorcom  przy większyci 
partj ach rabat.

UwagaęCeny wyszczególnione w niniejszem ogłoszą 
niu obowiązują nas przy kursie złotego polskiego 1,800.000

P. S. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej. 275 1 3

1 3 0  5 P H £ E D £ L 4I A
165 m orgów pola z budynkami Obszar położony w \ -idłact 
dwóch linii kolejowych Lwów—Kraków i Lwów—Janów 
Odległość do stacji pierwszej kolei 3 km, drugiej 6 km 
do Lwowa z obu stacyj 22 k m .'C ałość nadaje się do po 
działu między 4—7 kolonistów. — Zgłoszenia pod »Zacisze 

do administracji »i'iasta«. 260 2 2

>*
►
♦
►

l

t EDMUND SUW ALSKI , |
«  BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 2 . TEL. 5 9 0 . .

m T Ą U  TARTAKU

„ K J P Y C I A R N i r
W TARNOWIE

(Łl. ku Białej)

poleca po cenach przystępnych wszelkiego 
jodzaju

MATJERJAŁY DRłIW NE
w każdej ilości, jakoto: deski na powaiy, 
podłogi, szalowania, i t. p., także heblowano 

I felCowane. 254 2 3
Ta n ie  deski na pa rka ny i  sztachety.

*uwAraysVftę WjjłswnJieee. U d p c w i^ a ln *  e c ć a w t *  
raf .SufcacEat-j w  Krajłw iy, kdict Ji^teitynaw fc Sfc qoó, zarządtetfl, wGonkJeffj


